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The Bin-Express ~ny egzemplarz w Cesarstwie 

ZIELONA~ 2. on na 
DZIS, JUTRO 
i POJUTRZE 

Dramat w 3 eh czdciacb z iycia sla wocgo ma.lat'l:a i jego 
modelki. Obraz wywc•lał w całym świecie ogromną. 

sensacjo::, 

Je±euza1ecamy,tow ld hl 
~~~o:;~~~~~~; a se ese e 
Zqdać wszędzie! .. 

•• Sklad glówny Pańska ::>9. 
ITELlnWN li 15. 

Dz.isiejszy numer składa się 
ir 8-miu kolumn. 
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l{onie i Furman. 
koniom, co szły przy dyszlu powta.nał 

[woinica: 
- Nie dajcie si4: wyprzedzić tym, co są 

[u lica­
A konie: - Skądże u nas ma być sił 

[odnowa, 
Ody, jak ty, nie pijamy Koniaku Szustowa. 

„Nienasyceni''­
pelacy. 

są zupełuie 111ezuośni, 11ic im nie wy­
starcza, wszystkiego 11n jest mało. Zga­
dza się p. F ., że październikowa formu­
J a o tyle, o ile znalazła ona wyraz w 
mowie p. Szydłowskiegu, w istocie jest 
uiejasną.„ 

Lecz przytacza on dowody, te paź· 
dziernikowcy wypowiadali się nieraz jaś• 
niej. mówili, że „<famy wam wszystko. 
co sami posiadam~" 

O toż to właśnie chodzi polskiei 
opinji publicznej. że gdy potrzebne były, 
dajmy na to, głosy polskie przy spra­
wie projektu z d. 9 listopada - sły­

szeliśmy rozmaite obietnice, skromne, 
skromrńe}sze zapewne, niż punkty pro­
gramu partii opozycYJuych, dotyczące 
kwestji narodowościowej, ale właśnie 
11ęcące swoją dostępnością 1 realizmem. 

· Gdy jedna I< dochodzi do rzec1y, p. 
Guczkow wywraca kota o~onem i prze­
dewszystkiem forsuje dta przypodobC&nia 
się nacjcnalistom z Wł. Elugjusie111 na 

czele - projekt chelmski. Owe zaś 
spl:awiedUwe i slll5f6ne żądania polakie, 

Prof. Filewicz poświęcił swój droi;!i .to, co sami posiadamy" odsunęło się 
czas zbadaniu istoty stosunku polaków edzieś po za granice rcaHt.mu-
do paździemikowc6w z okazji mowy p. P10jekt samorz~du miejskiego zo„ 
Szydłowskieeo o nacjonalizmie. stał ucbwaloay - powie p. f. Racja, 

Przestudjowawszy .Słowo", „Kurjw leu w i&ldej term.ie - to nz, a cey 
Litewski• i .cxos Warszawski•, doszedł ~zie woaółe urzeczywistni&Qf - to 

• 1~~~1.do- ~niosku, że _d ~-j~e-w;elkjc.~ą,pię. -Sllrola.t~' 

em „Elektra" i „Mąż d biedy"~ Jutro 
wiecz. 

kowa, którą nam wspaniałomyślnie o­
fiarowali patdziernikowcy, została już 

poćwiartowana przez rad~ państwa -
to samo można pow edzieć o innych 
„ ;zczegółach" sprawy polskiei, o ile 
rozstrzyganą ona była przez trzecią 

U urn~ 
jeteli zatem po taklem pięclolet ... 

niem doświadczeniu prasa polska, na• 
~ aj.bardzie\ umiarko~, z olbrzy­
mią nieufnością przyjmu1E: ogólnikowe 
deklaracje rozmaitych członków irakqi 
p. Guczkowa. to niema w tern nic dziw· 
a ego. 

Aby jednak dowieść swej tezy, że 

iesteśmy „nienasyceni•, p. Filewicz nie 
cofa się przed fałstywem oświetleniem 
przeinaczeniem fal<tów. 

Pisze on: 
• Wszak polacy zaliczyli do na­

cjonalistów nawet Mikołaja Lwowa, 
~dy tylko powiedział on, iż. Chełmsz­
czyzne trzeba ratować od poloniza­
zaci1, 1 Cbom1alrowa, gdy się wy1aś· 
111io, ze co do sprawy chełmskiej 

ogra111czył sit: on wyw1adam1 w 
• I=iirż. W1ed. •, a w Dumie me po­
w1edz1ał ani słowa". 

Jest to zwyczajna insynuacja: pa­
trjoci rosyjscy tej miary. co Mikołaj 

Lwow i Chomiakow cieszą sit: w Pol· 
sce ogólnym szacunkiem i uznaniem i 
nikt ich nie nazwał nacjonalistami, gdyż 
nikt 11ie zechciał by ich poStawić na rów~ 
ni choćby z p. F1lewiczem, hr. Bobrin­
skim, i 1. p. 

Jak p. F. wiadomo, poseł Lwow 
zawsze i wszędzie wypowiadał się sta· 
nowczo i kategorycz1ie przeciw wyod -
rębnieniu Cbelm:;zczyzny, 1eżeli mówił o 
walce z polonizacją, to o walce kultu­
ralnej, o ścieraniu się dwuch równou· 
prawnionycb kultur, 

Nieudolny to manewr - przyciąga­
Rłe czystych rnazw1sk Lwowa i Chomia­
kowa dła pokryeia ~abruli.ane20 sztan· 
daru nacjonałistycz.nogol 

W ·istocie jesteśmy nienasyceni: bo 
aszych sł.usznych potrzeb kutural· 

aych nie mogła nasycić z jednej strony 
deklam cja pp. Szydłowskich, a z dru­
giej bewzg~ polityka nacjonalistycz­
na, tropi~a i nłsacząc:a kulture polską 

ws~ &&Wau i na kaidfm l<roku. 
lt. Qr. 

Pier szy omch. 
-A- „ 

Energiczna walka z handlem ton-> 
rem żywym, bezustanna pogoń za prze~ 
biegłymi, a pozbawionymi skrupułówl 
sumienia handlarzami, zjazdy ad hoc) 
narady, dyskusje, artykuły dziennikarski~ 
w prasie europejskiej, umowy międzyna~ 
rodowt:, ~pecjałne wydawnictwa ksi~k~ 
we i obrazy kinematograficzne pod' 
szumnym, a jaskrawym tytułem .Biała 
111ewolnica", budzą wciąż sumienie spo4 
łeczne, zagrzewając do tępienia demon•• 
Iizu1ących kobietę czynmków. 

Cała praca w tym kierunku kon„ 
centruje sie obecnie w Towarzystwadt 
ochrony kobiet, (n. b. podzielonych na• 
wyznania) przed niebezpieczeństwemJ 
grotą cvm im na ka:tdym kroku, tembar ... , 
dzie1, źe podstęp i zdrada, zamaskowane) 
cudoemi obietnicami pracy ucitciwe~ za-'. 
robkowania lub zamążpójścia, wypływa- ; 
ją na światło dzienne dopiero wtedys• 
kiedy ofiary bezsilne już są zamknięteo, 
w ohydnej klatce zepsucia - skazane.; 
na żywot nędzny bez ratunku, pomocy„. 
lub oddane dla ocalenia czci niewieściej( 
ua pastwę procederi:ystów poronień, ro1 

je często przyprawia o utratę życia • 
Dążenie do wybawienia kobiety i­

pod jarzma nieobyczaJności stanowi bez­
wątp ienia święty obowiązek spoteczeń..- · 
stwa. ' 

Zachodzi tu jednakże jedno wielk~, 
nieporozumienie. bo całą prawie win~ 
pod tym względem obarczono barki płcł,, 
brzydkiej. · 

Trudno coprawda zaprzeczyć, U.. 
mężczyźni cz«:stokroć bywają sprawcami : 
złego, 1ako lowelasi, bądź 1ako pośre- ~ 
dnicy, aczkolwiek rajforują najczęściej• 
same kohiety. 

Zachodzi pytanie, czy tet w istOO. 
cała wina spada tylko na głowy męt· 
czyzn, czy ich jedynie obarczyć ma za„ 
rzut i pit:tnować, gdy ltobiety w szacie 
niewinnych ofiar społeczeństwa stara sua \ 
ochron- specjalną oskrzydlić?.„ 

jeżeli wi(kszość młodych lndzi nie 
żeni si-: w ca~i kra&ie niewinności, to 
dowodzi, że istnieje jakiś czynniK, l<tóry 
prowacki icb do rozwiązłości, wnoszącej 
do rG-dziny ca.tą szpetność moralną i bar"' 
dzo czesto łizycz114. co chyba bardzo 
szkodliwie sic odbija na rozwo1u społe· 
czetlitwa i jego kulturze etycznej. nii 
upadek kobiet wykluczonych z :i:ycid ro• 
dzianego. 

Skąd też to płynie źródło przed• 
wczesneeo zepsucia płci m•kiej? 

Kobiet•-dzlewaę niewinne (sł)lM„ 
my odpowiedź gotOWfl) zgubił szakal. 
metayma. ofia,_ zdrady• słodkich wy-! 
-~ Mda:iłł-A'Muir.ci&~ 
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nia, nieświadomości grzechu - sie stała„ 
A mężczyzna. czy też już z: mikrobem 
1epsucia we krwi i duszy się narodził, 
czy nigdy nie był niewinnym, kras, cno­
ty natchnionym młodzi ńc1:m, marzycie­
lem uduchowionym, pozbawionym szpet­
•i gry namiętności zmysłowe1? 

. Czy ~amorzutnie t.iucił się jak fala 
1norsl<a na roz1gr irną, ~kłębiollij tdflę 
wód lupa110tru, a ze1wał owoc - grzech 
mstynktem wrodzonym! Toć nie I Toć 
i 1ego łdOś usw1adOru14' fl'łszywie, ~w1a· 
domośc1ą błęu11ct, 111e11au'" '\,I ą, Lu~ 1 Jego 
ktoś znieprawił, wyrwał z ltra111y rnew111-
nosci, rzuci~ 11a lillC 1iarr '(;:l11osc1, ulrnza4 
pODfi:lOY sw1ot ro;.i:1gra11ycb, Jub1t:żn, 1..11 
5'10w na ia w tt!. 

Nio bę<lt: ~I<' llił r wyh· jdyW<inle 
winowajcy lub winowajczyni (kok1eterja, 
nagość balowa, omdlewaiące spojrzenia, 
tli1t płomier·•y, wdzięki kusicielek, bisie· 
ryczek i t. <.!., 1 1. d.!) rzucę tylko wzrok 
na przedsio11tk ten, wiodący młodzień­
ców do apartamentów 1-!rzechu ... 

Głosem tboiołym utrupieniem star• 
szego pokolenia wzywam społeczeństv10 
do roztoczenia -s l\rzydel opiekuńczyci1, 
które czuwać Ina Il 11 d bc1µłetzenstwe111 
moralnem 1 t1 )<..1.llem mlod1.1ciy pł~1 
męskie1 - niech I Ją chroni14 przed 
&mutnem widmem utraty niewmności. 

Nie dopuścić do pierwszego grze 
ćhll - oto co zupełrlie • grzech wyk"· 
rzeni. 

Dr. Mieczy$ław Themerson. 

Wywiad z premjerem 
W. M. Kokowcowem. 

.Oohs M.Jskwy• :t:amleszcza ra· 
9łępujący wywiad z rremjerem W. M. 
.'(okowcowem. 

- Trudno powiedzi..:ć; - odparł 
pretnjer - będzie to zależajo od wielu 
przyczyn, ,tlównie od bie(lu pracy pra· 

oda\\ cze1. Co do w) borów do IV 
bumy, bE;dą one wyznaczone na wrze­
&ieńt a w mektórych miej ·coWościach 
śia pai.Jzil!111ik. 

- Jak będzie i.decydowana kwestja 
Ciąg~o;::c1 1. ral: prawoliawcr.yct1? 

- Uwazam, ft listanowlehłe takłei 
dągłości !est nieodzowną 1<011łecznośclą 
I pod tynt wzgl~dem l'icrna tadnych 
pn:eszkód legalnych. l(westja jasna i 
decyduie się bardzo prosto. Izba wyż­
flza rozp;.t1uje w dalszym ciągu pro1elc­
ty praw, zaaprobowane rrzet Izbę 11it­
szą popi zedniego powołania. 

-· A jak będr.ie w razie różnicy 
rdań? 

- Na to 1est w pra ie I• na wska-
16wka. iJro1ekt prawa, lttóty wywołał 
różnicę zdań, 1' rl"clrnrn e 1 do t<0111is i 
po1ednawc2e 1 lub zwr1t1.:a się uo Uurny. 
Jeie!i Duma pro1ti1lłu 111e zaaprobu1e, 
uważa się on za oc1r _uco11y - 1 sprawa 
łest sko1iczona. 

A jetell iść za redą "Rleczl•„ kłóta 
_.ypowiada się prieciw ciągłe c:ł prac 
prawodawczych, to wypad111c, 1t Dumy 
nigdy nie można rozpu~k1ć, gtlyt w Ra­
dzie Państwa zawsze będzie szereg pro­
jektów, aprobowanych prze;,; Izbę niż­
szą. a nie rozpatrzonych przez Izbę 
wyższą. 

W prasłe opozycyjnej wskazano, ie 
sama kwestja ciągłości prac prawodaw• 
czych wuma by~ zael:ydoWana przez 
aam fdkt puwzl1;:\.:11t teJ lulJ 111111.:J dec)'tji 
'fi drodze prawodawcZ~J. 

- Czy r2ąd uważa żet prawidłowy 
pogląd pewne1 grupy moskiewskich 
ptzettiysłowców, 1<1óra uważa za ko­
nłecine zwiększe11le lu.: by przedstawi~ 
tleli przemyslu l handlu w Dumie, lee• 
przynałeżnosc partyj114 f{andydłltów U· 

ata ża olioJ~ ną? 

Archiwa litewsko-ruskie 
lstniej4ce od r. 1852 centralne ar· 

cłliwa akt dawnych w K1Jowle, Wilnie i 
Wi1ebsku zawieraly w sobie dokumenty 
i księgi z przed 1799 roku. W arc'11-

um kijowskiem zgromadziło slę 5,833 
ksiąg oktotJ.ych, w wilensk1em - 19,627 
i w w11eb~k1em - l,82ó (dla gub. , ..• 
tebsloeJ 1 m1 1 łiylowsl\1eiJ. Elat archiwum 
k1jow::.kteg0 wynosił 1,500 rb., w1Jeń· 
sktego - L,300 rb. 1 o• az w1te1Jsl<iego 
l,3iJ rb. 

Tuk nikłe etaty 11le J')ozwalały na• 
wet na sporządze111e katalogów, co U· 
trudnialo korzystanie z akt dla sądów, 
władz i osób prywatnych. W r. 1869 
ujawniono nflwet w tych archiwach fał• 
szowanie ł<s1ąg w celu wylegitymowania 
t1IQ ti szlachectw W r. 1902 pod11ie• 
siono etaty archiwum l<iJowsl<iego do 
ó,900 rb., a wileńskiego (z którem złą· 
'WOO witebskie), - CIO 9,800 tb. 

Na mocy nowego projektu, złoi°"' 
nego ciałom prawodawczym. oba archin 
wa w Kijowie 1 Wilnie pozostawać będą 
'10d zarządem ministerjum oświaty, u­
rzcdnicy archiwalni powinni miet wyż. 
sze lub średnie wykształcenie, liczba ich 
będzie powit;f(szona, a radto mają by~ 
'>porządzone ąowe katt.dogi. Zbytecznem 
:est lloda1• · ,~, że archiwa kijowskie i 
wileńskie :- anowią obfite źródło do 
dziejów polskich na Litwie i Rusi. 

W obronie majoratów. 

„Posener Tageblatt• Wy!'tąpił dośt 
osłro przeciwko tym, któr:i:y u azają 
1niesienie majoratów na kresach wscbo· 
dnich za konieczny krok w celu popar­
cia niemczyz11y na kresach wschod­
nich. 

.I te koła - pisze „ TageblaU-, -
!ttóte sprzeciwiafą się tworzeniu nowych 
majoratów, a n1:1wec domagają się znle· 
sienia, dotychczasowych, tnogą bardzo 
lalwo się przekonać z poszczególnych 
prtypcłdkćwI ie iitajoraty na wschodzie 
mają specja ne znaczenie, są bowiem 
11aturahtą gtbbłil pUeciw naporowi po­
laków. 

Rozchodzi si ę głównie o ochrone 
przeciw wdzieraniu się polaków w o­
kręgi śląskie. 

Jak wiadomo, Górny Szląsk, dzięki 
swej ludności polskiej, towarzystwom 
'Sokolskim, rołskiej prasie i ba11kom lu· 
dowym, jest najdogodniejszym terenem 
do najtizdłJ polskle~o. Ze w regencji 
opolskiej, polska robota o ile cieszy sie 
?byt wiei klem powodzeniem. zawdzięczać 
należy właśnie wielkiej liczbie majoratów 
które n. p. w okręgu ttllwlckim, płeszew­
skim I tarnowlcldm Sił dzlł jedyhą pra­
wie ostoją niemczyzny. 

Dlalego też polacy operują głównie 
w północnych okręgach granicznych, 
gdzie osiedlanie poi skich włościan udaje 
un się wcale dobrze. W oltttlgU gło· 
gowskim osiedlono w trzech tJlko t>•-­
rafJach 560 polskich kolonistów. 

W innych oltręgach zdobycze pot„ 
skie, są o wiele większe, podczas gdy w 
takim okręgu, 1ak milicki, nie mogą po· 
tacy nic zdziałał, dzieki odpor11ośc1 utm· 
tejszych .latyfundiów". 

ł!ft perłyxa o\Oa, 

lnlsterlum sprawledlf Mel :do!y· 
ło w ciałach prawodawtzych f)rojekt 

- Jako głowa tż'ldU - odpowie· ustawy o utworzeniu „gabinetu nauko· 
tfział W. M. Kokowcow - nie mo~ę wo-sądowe1 el<spertyzy", którym zarzą-
2yczyć sobię wzmocnienia opotycji w dzać będzie osobny k1e1 ownik z trzema 
Durni~. Myślę, ie i sfery handlowo- pomocr11lu1m. pracować zaś v n1rt1 uę • 

• przemysłowe nie mo~łyby być zadowo• dą technicy z wolaego naimu. 
lone z takiego wy1111rn wyborów. Dla Gabinet ten, jedyny na całe pań­
mnie nie może byt obojętllem kto bro- stwo, znajdować się ma przy prokura­
ni interesów kl11sy handiowo·prtemysło- torze i·etersbur~klej tzby sądowe!, i za. 
wej. i byłoby ' dziwoern widzieć w tej daniem jego będzie wdoko11ywatl1e b1:1-
rołl . ptzedstaw1c1ela p1.1rtji polityczrtcj, dan w spn:tWath h.lłrnych i c)'\łłih y ~Il~ 
ia"'.n1e wrogiej dła istniejącego ustroiu za pośrednictwem iotografjł, dal\tyl u­
&>anstwowego. Wczoraista wyn11aua o• slmpii. analizy chemicinej i mi b.r.; 1• 0 · 

pinji z ptzt:dslawtcietaml handlu i prze- pijnej i innych sposobów, ia, 1 ow 11 ie~ 
mysW przekonata llliłi! ie .uild !Jo_w1• dopom_agania, w tazie i O•• .: e~iy, wła -
nen .r. 1111u1 ~v sprawa-.h ogó!uy h pr~t;„ dzom sledczym do wv!'iz ·1k w arna w111• 
n11w11tć ws1101nym Jił yl leth. nyoh i do wyi~n!enia zr>r~u111. 

Ten Qbjaw -·~ t)llko po.wttat .z Na utrzym~n1e te~o gabinetu sluu~ 
I~~ . -, ' ' v~ t1 ' • ·~ ~.-W~~~..lb.I 

Jednocześnie z utworzeniem tego 
g1hine1u zniesione i.ostanie istnieiące 
obEcnie przy Izbie Sijdowej w Peterbur· 
gu laboratorjum fotograficzno-JC&dowe. 

Wspó~pracownik gazety .Rus8kłja 
Wiedomosti•, P• Stanskij, znalazł w ar„ 
ch1wach niezwykły dokument z czasów 
dru1'le1 republik! trancuskieJ, mianowicie 
tai11y raport prefekta policji, złożony m1-
nistrow1 spraw w•wnttrznyclł t do­
tycz'lCY Adama M1ck1ewicia. 

Naczelnik biura cudzoziemców pre­
fektury parysł~iej E, Boudeville zaw;ada­
mia w nim francuskiego ministra spraw 
wewnętrznych, 1e iamieszkały w Paryżu 
i odgrywa1ący wybitną rolę wśród eml „ 
~ra1ttów pol:;kich poeta Mickiewicr, pvd 
masl<ą poetr-marzycillła i myślic1e1d reli· 
gijnego, jest.„ rosyjskim agentem polt• 
tycznym; zllłoźone przezeń razem z mi• 
stykiem Towlań~k.im bractwo jest stowH• 
r:tyszeniem agentów rosyjskich, ktOuy 
pod postaci'l mistycyzmu intrygu 1ą wśród 
emigrantów 1 rozpowszecbn1aJ1& idee 
pan lawlz,,ia, sam zaś Mickiewicz. sprze· 
dawszy się l{osji, wstał' apostołem mos­
k1ews1<1ego absolutyzmu I 

.Now. Wremia• sądzi, !e trzeba 
mieć bardzo bujną fantazję policyjną, '.łby 
coś podobnego wymyśllt.. 

Skutki m poważnej ilości odnoś­
nych zgłos::eń, karnista Wystawr spor­
towo·przemystowej w Warszawie po ta­
now1ła przy:'tąpić do budowy specjalne· 
go pawilonu turystyctnl!i!io, Który obej­
mie; 

a) podrótnictwo w najsserHym r.r­
kresie; 

b) plany letnłslt 1 zakładów ltczni ... 
czych·, 

c) plany osad podmiejskich oraz 
d) związane z tymi działami pro­

gramy, prospekty, afisze Itp. materjal 
reklamowy. 

Komisja pragnie, aby obok snnle 
zareprezentowanej zagran!cy (między in· 
nymh austrjacklego ministerjum drOg 
telaźnych) i kraj nasz w dziale tym nie 
pozostał w tyle, tembardzlej, że zarazem 
charakter oczel,iwanel publiczności, jak 
i pora roku czynią udział w wystawie 
wyjątkowo korzystnym. 

Wy:dawa pr y 
f(oł>ieły polsftiej. 

Dział literacki wsrsawskiego komi· 
tetu wystawy pracy l<0blety polskiej w 
Pradze, zwraca się do pań autorek o 
łaskawe nadsyłanie swych ksi!lżek t 
dziedziny poezji, dramatu, beletrystyki 
orait wydawnictw ludowych pod adre· 
s~nt kieruw11iezńl wymlenlone~o działu 
p. Anhy ~okołowsklej (Warszawa, ul. 
lelazna .50). 

PoiądiU1e fest dołącianłe fotografjl 
1 własnoręcznym pudph~em, oraz pada• 
n•e imienia i nazwiska Jeżeli autorka 
utywa pseudonimu. 

Ostatni terh1it1 nadsyłania książek 
wyt11aczono ha dżleń 10 maja r. b. 
Książki, przesyłłlne bez wytaźue~o za­
strztżenia zwrotu, bt:dą przeznaczone 
po z:amknięclu wystawy na cele kultu -
ralne, wedl ug ut11t1nla komitetu. 

Książki dla młodzieży i dzieci u­
prasza się posyła~ pod udre5em kle· 
10\ l1iczki dtla.łu pedagugtcdH:~ o, 11· 
A11ielt Szycówny (l:ótaW a ia;. 

Na ostatnient zebtdniu dilału lite­
rackiego rozdzielono prace działu w 
sposób nastQpUjllcY: 

Zgrolnadzenletn wsżystklch d1leł 
oraz pamiątek po Orzestkowe.j zajęła 
sle p. Lucyna Kotarbińska i w tym ehi 
Uclaie si~ owlliście de pp. Oi1ręlsldch 
90 Orodna. 
• \$WmUl A„~tki Jłijmiennicze 

pierwszych autorów poL"~h slderowa06. 
do czcigqdnego rektora, Antoniego Ma• 
łeckie(.!o. 

OpracO"T-!łnie >oraw"'zdanla z <kfaoo. 
łainośc1 lite~.ęckie1 kobiet 9olskich wzit­
ła 11a !Uebie f1. Stanisłł\,\' Korcuk-Po­
pławsl<a. 

Publicy-;•11,„ 0b~'...1":!:! p. Zofia 
Bielicka. Tablice bibljo~r<tflczn? opr ... 
cowuje p. 7ofja Ciesz!~~sk• przy pet 
mocy p. B. Orebowsklei. 

Obstalunki skarbowe. 

W ważnej dla przemysłu sprawł9 
rozdzielenia obstalunków skarbowych 
pomi~day fabryki poszczegćlne, minister• 
jum handlu zorganizowało specjałn4 
narndę, na której ro:iważono następujące 
kwestje: 1) o ograniczeniu obstalunl<Ow 
~karbowych zagranicą; 2) o środkach 
przec1Wl<0 nietykalności zakładów ltr&JO• 
wych przy wykonywaniu obstalunków 
skarbowych; 3) o przyznaniu zakładom 
krajowym u1g, z których korzystają fab­
ryki zagraniczne. 

Piilrws-, kwestie rozstrzygnięto w 
tym duch.: żeby iagranicę oddawać jak 
najmniej oostalunków i tylko w razie 
niemozności wykonania kh w kraju. Co 
do drugiej kwestji, wyrażono zdanie, i 
należy znieść kary za opófnienie I pr„ 
mja za szybsze wykonanie obstalunków, 
gdyt czcsto fabrykantowi wygodniej je5t 
zapłacić kare niż, wykonać obstalunek 
na termin. Wreszcie, co do trzeciej 
k„estjl, uznano. że fabrykanci krajowł 
winni posiadat takie same ul&i jak ł 
aa2raniczni. 

W ~~rawie ~unow~ ~omnita ~~n~int 
Od komitetu budowy pomnika Cho­

pina w Warszawie .Kur. Warsz.• w 
Sprawie tblerania składek na teni 
pomnik o\rzymu)e nast~puiące wyjaśnie. 
nie. 

„ W d. 24 kwietnia 1906 r. minie 
sterjum spraw wewnętrznych udzieliło 
pozwolenia komitetowi budowy pomnika 
Chopina w Warszawie na zbieranie 
publicznych składek za pośrednictwem 
miejscowych gazet. Tak brzmi dosłowoit 
rzeczone pozwolenie. 

Lubo pozwolenie to przyczyniło si• 
w pewnej mierze do zwiększenia fundo· 
szu na pomnik, dalekie jednak było do 
osiągnięcia całkowitego celu, gdyż, jak 
to sieścioletnie doświadczenie przekonało 
składki napływały i napływają bardzo 
wolno, już Io z powodu, że nie wszyscy 
ezytają pisma publiczne, 1uż z powodu 
pewnych trudności i straty czasu przy 
składuniu ofiar w redakcjach pism, jut 
nakoniec z powodu niemoinojci zachę· 
cania do ofiar szerokiego ogółu, któryby 
chętnie swój grosz wdowi przyłożył, 
gdyby mu tę czynność ułatwić, 

Wobec takiego stanu rzeczy obywa­
tele Warszawy w poczuciu obowiązku 
wzięcia czynnego udziału w sprawie 
pomnika Chopina, a nadto chcąc przyjść 
z pomocą komitetowi I ułatwić ogółowi 
składanie ofiar na cel powyższy, uznali 
za mo bne z Wiedzą komitetu skorzy. 
stat z ministerialnego rozwalenia, na 
wstępie przytoczonego. 

W tym celu zaprojektowali odpo• 
wied11le listy składkowe, przyjąwszy za 
zas1tdę minimalne ofiary w ~anicach od 
5 do 15 kopiejek od okna; samo zaś 
zbieranie składek miało sit; dokonywać 
mniej więcej w sposób. jak si' prakty­
kuje pri)' ~bieraniu składak na r&tcz 
warszawskiego Towarzystwa dobroczyn• 
n ości. 

Akcja podobna jui sit) była rozpo· 
cz~ła, gdy władze poleciły natychmiast 
ją wstrzymać, arkusze składkowe ni~· 
zwłoczhie wycofać, żądając współcześme 
szczegółowych wiadomości o fundusa 
tą drogą zebranego, oznajmiając, że 

spomniane pozwolenie dotyczy zbier~-
11ia publicznych składek na pommk. 
Chopina, ale tylko ta pośredni~twe~ 
miejscowych gazet I w żadnym razie me 
odnosi sie do zbierania składek po 
domach, oraz te nie może mleć cha• 
rakteru ~odatkowego. il! zatem cała ~ 
czynność nie jest agodna z prawem t 
e~o.wlązującym! ob~~I!if p~.z aisaml a~ 
.mmistrac~nylQl..i 



Po tern wviaśnieniu przez wład; e. 
łtom11et uznając bkCJę, o której mowa, 
za nie dającą się pogodzić z istniejącymi 
przepisami, pragnie na tern miejscu 
skorzystać ze sposobności i odwołać się 
tło społeczeństwa, które tyle dobrej woli 
dotychczas okazało. aby w dalszym 
ciągu komitet popiera/o, i zechciało 
wziąć do serca sprawę wzniesienia po• 
rnrnka naszemu wielkiemu twórcy arcy· 
dzieł muzycznych, przez ofiarowanie 
'hoćby skromnych. byle licznych skh•rek 
i składanie ich w redakt..Jach pism. 

Gdy wszyscy staną do czynu, vel 
1>4łdzie osiągnięty. 

William Stead. 
-oo-

Pisma niemieckie poświęciły prawie 
bez wy1ątku ciepłe wspomnienia znano.~ 
mu pacyfikatorowi I publicyście, Willia­
mowi Sieadowi. który znalazł śmierć w 
nurtach oceanu, w czasie ka~trofy •Ti­
ła'nica" .Koelnische Vc.i:,szeitung•, tak 
pisze o nim: 

.Przeszło «> lat pełnił Stead stafl­
bę publicysty i zawsze s11rzeclwiał się 
temu, aby Anglja prowadziła politykę 
antyniemiecki'!, grotącą zawieruchą wo· 
jenną. Przy tern wszysłkiem pragnął u· 
trzymania angielskiej przewagi na mo­
rzu I prołclemował koniecznośt bezwa­
runkowej wytszości floty angielskiej nad 
oiemieck'9 

Był on patrjotycznym anglikiem, 
mimo to głosił zawsze konieczność po­
koju, nawet w tak krytycznym czasie, 
ja.k podczas wojny ang1elskoooboerskieJ. 
Przy tern Wi9)'stkiem uważał pomnoży• 
tiela ziemi angielskiej w Afryce, Cecyla 
Rbodesa. za prawdziwego bohalera. 

O pozory konsekwencji nie trOS1• 
czył sit: wcale i do ko6ca życia zabie· 
rał głos zawsze, ilekroć rozchodziło si<: 
o pokój, przyczem pozostał zawsze 
wierny swej. równocześnie praktycznej 
i marzycielskiej naturze. I to glównie 
aapełr'niło mu popularność•. 

Wiadomości ogólne. -
O Spraw~ cer~ lewne. Na 

odbytem w dniu 19 b. m. w Petersbur­
łll posiedzeniu komisji przedsoborowej 
tozważane były mi•dzy innemi sprawy 
następujące: o śtosunku wyższej władzy 
duchownej prawosławnej do Władzy 
Najwyisze1. o przekształceniu wyższego 
zarządu cerkwi prawosławnej; o udziale 
duchowieńst•a w organizacjach społecz­
nych; o stosunku cerkwi prawosławnej 

11) 

ARNOLD BENNET, 

J\.GWY I' URJEK ŁODZKI - 23 kw'etni~ '9H r. 

rlo innych wyz11a1) chrzc~c;ań.;;ldd1; o re­
lormie szkór aud1uv.11)1ch. 

O O żydach. Ur·zędy policyjne 
Kijowa i gub. h1iow:::.tiie, otrzymały o­
kólni!< departameut11 p0Jic1 ·, który wy· 
jaśnia kwestję wydawania paszportuw 
bezterminowych żyJom r~wnych kate­
gorji. Okólnik pom1e1.i0:1y będL'.ie n1id 
nioc obowiązującą do rhwilt wydania 
odpowiedniego ukazu senatu, co nastą· 
pi przypuszczalnie za d :;;J lata. 

Stoso··· ... ie do nowego rozporządze. 
•

1ia, bezterminowe paszporty mopą O· 

trzymywać żydzi uprzywilejowani, nałe· 
żący do kategorji wskazanych w usta'"' 
wie paszportowej z r. 1903, a więc ży­
dzi posiadający dyplomy z ukończenia 
wyższych zakładów naukowych, dokto· 
.rzyAdentyści, kupcy 1 ·ei :: ldji i obywa­
~ honorowi. 

O Wagony ... bi!il~ote:o.i. WbJiz. 
kłej przyszłosc1 rnaią pm~·stać 11a kole· 
jach Połnocno • Zachodnich wagony­
bibl1oteki. . -rzeznaczone do zaopatry­
wania U17..i dników i oficjalistów kolejo­
wych w l(SI ążki• iw1aszcza na staCjach 
bard~j odleiłych oó miast cutrniJ1Jcbo 

Ze świata. 

O Zjazd techników kole· 
jowych. VI-ty ziazd t:chn:l\ów µ01-
sk1ch, który odbędzie się w l<rakowie 
od d. 12 do 16 wneśnia r. b„i obe1mie 
zjazdy i.awodowe, a w tej liczbie pierw­
szy zjazd polskich techników koleJO· 
wych. 

Komitet tego zjazdu (przewodniczą· 
cy Wł. Zborowsld, dyrel<tor kolei pań· 
stwowych w Krakowie) udaje się do 
techników l<0le1owycłl z usilną proś­
bą o wz1 ęc1e udziału w zjeździe. 

Wyjaśnień udziela sekretarz lwmite­
łu, p. K. Ciechanowski, Kraków, dyrek­
cja kolei państwowych. 

O Niezwykły pedagog. W 
Szczecrn1e aresztowa110 111e1akiego Benno 
Katz, nauczy.::iela języl,ów 1 dyrektora 
kursów Berlitza. Policja na podstawie 
wyraźnych poszlak zarzu.:a pedagog owi 
temu czyny, na1mnie1 licujące z fego 
stanowiskiem i powołaniem mianowkie 
handel żywym towarem i zbrodnie prze· 
ciw moralności. Po dokonanej w 1ego 
mieszkaniu rewizji znaleziono olbrzymi" 
korespondencję w językach ang1ets1<im 1 

irancusldm, silnie kompromitująq p. 
dyrektora. 

O Z Watykanu. l chwilą 
wsl<ti11enia ks. Sapiehy n?. stolicę bisku­
pią krakowską zawakowało w Watyka­
nie jedno miejsce mon signora przy pa· 
pieżu, które ks. Sapieha sprawował 
podobno z wielką korzyścią dla spraw 

polsk di !1'1 kr•.'11ie Walykan>l~·rn. Otó7, 
1alc donoszą ooec111e z ł<zymu, następcą 
ks. Sapiehy został •• ks. Hohenlohe. 

O Ponury d1•amat. We wsi 
pod Wadowicami gosp1oaarz Kazim ierz 
Karpiel sprzedał na tar~u jałówkę za 
100 koron . Wróciwszy do domu poło­
żył 11a stole batilrnot stuk:mmowy i po­
szedł do obory dać byd:u 1eść. Za po· 
wrolem do izby zastał dziecłw, 4·1etme· 
go Stasir-. bawiącego ::ii;; pieniędzmi, 
stukoronow'ra by.ta po...:arta w strzępy. 
Wtedy 01c1:.:c w µasii chwycił nóż 1 OCI• 
ciął dziecku pa.ce u obu rqlc. 

Na krzyk dziecka wbiegła matka, 
która kąpała 6-miesieczną córeczkę w 
drugiej izbie i zaczęła opatrywać okałe· 
czonego synka. Zawinąwszy mu okrwa­
wione p~; ~~, położyła go do łóżka i 
wróciła do córeczki, którą zastała już 
utopioną w wanience. W rozpaczy wy­
biegla przed dom wołJć o ratunek, a 
uin::awszy na wierzbie przed domem po­
wieszonego męża, paella \rupem na 
mie1scu. 

AłW 

Z Cesarstwa. 

A Ja:c. w baj ce. W mare.u r. 
b. w pe1ersburskiej 1zbu.: sądowej przy­
padlwwo wykryto ciekm·;ą sprawę. z,, 
wymuszenia służbowe aresztowano kan­
celis1ę, Mackiewicz;:, dawnieJ służącego 
w pot1q1 w wydzia1e .ochrany". W izbie 
µetersbursl·1ei 1111al po;:1aut; w ót:1ale po­
litycznym. 

Otrzymując pensji około 40 rub. 
mie:;u:cznie mieszkał wspan iale i żył wy­
stawnie. 

Pieniądze ci:erpał z następujących 
operacji: porozumiewał ~ie: prywatnie ze 
skazanymi z wyroków izby sądowej 
przesyłając kopje wyroków du wykona­
nia prol<uratorj , w kopji tej dowolnie 
zamieniał nałożoną kare: W len spo­
sób wyroki 1-go tcryminalnego depart<1„ 
mentu petersburskiej izby sądowei były 
tyl1<0 życzemami platonicznem1, a skaza­
ni od:::.iadywa.i tę luirę, jaką 1m wyzn~· 
czał Macl<1ew1cz. 

A Pałac taurydzki. Na na­
radzie µrezy<lium w an. o o. m. Ul.llano 
gmach tauryózluego pałacu za znajdują· 
cy s1e w 111el:>cZ!)lt:C;rnym ::;tanie. 

Postanowiono jedncik nowego gma­
chu nie budować. a tyll<o dokonać prze· 
budowy. W tei sprawie rozpoczęto per­
traktacie z rządem pałacowym. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

_g _ ·-

- Chłopcu nic nie je9t - oświadczył Mr. 

3. 

X Mi~~zy ,,sw">imi", Shrn*f 
Jl(iC;UlldllSla kljOW~'<I, S""''ł'ćt1 1<0, che• 
traf. ć do przysztej Duriy, jako poseł 
począł ro„-:iewać pogłos'-;, że jego kan­
dydature popiera sam minister Maka· 
row. Nie podobało s;e to .związkow· 
com", którzy w osobnej deputacji do 
generał-gubernatora kijowskiego, Tre· 
powa, dall wyraz swemu oburzeniu i 
pros111 o powiadomienie p. Makarowa. 
Jak .bezczelnłe kłamie p. Sawienko•. 

Wiadomości l<raiowe. 
+ Reorganizacja proku• 

ratorii. Ministerjum sprawieJliwoścł 
zwróciło sit: do st. preze:;a Izby sądowel 
warszawskiej z zapytaniem, czy możliwe 
jest całkowite zwinięcie prokuratorjł 
Królestwa Polskiego, bez uszczerbku dla 
spraw obmny interesów skarbowych Vf 
naszym kr:tju. Według • Warsz. Słowo•) 
senator Posnikow wypowiedział sie prze·; 
ciwko całkowitemu zniesieniu prokura• . 
torji. uznał ednak za rzecz pożą~an• 
gruntowną reorganizację tej • nstytuqi. ~ 
uwagi na t i. że w iorm1e dotychczaso· 
wej nie muze 011a spełniać nalełyci• 
swych zadail. 

+ Ar;:ykuł Filewicza. File­
wicz wydrukował w .Now. Wr." dtu~t · 
artykuł o Chełmszczyźnie. Zdan 'em au• : 
tora, Duma powinna koniecznie uch wa„, . 
lić projekt odłączenia Chełmszczyznv & 
dokonaniem w nim n!ezbędnych 1.mial1.l 
Zachodnia Rus jest nieunilrnionym, l<O•• 
11iecznym warunkiem istotnie w1elkiej1 
l~OSJi wobec czego niedopuszczalne s4 
wszelkie el~sperymenty .lrnltralno • 11~ 
rodowe, dokonywane µrz~z polakó.v. 

1 
Zdaniem Filewicza, Chełmszczyw•· 

jest „pierwszym etapem tych el<speryo' 
mentów". i 

+ Reymont właścicielem 
.ziemsKim. Do .. v auujemy sit: z „Ga­
zety Kaliskiej", że Władysław St. Rev• 
mont nabył w pow. sieradzldm µosia~·· 
łość Charłupia Wielka i że już w maie 
zam iaza tam osiąść na s.tałe. 

+ l:aga.dkowa &mier~. VI 
miesuani u gen. 11\artynowa w Ctęsto• 
cttowie z11alez1ono ulegające już rozkła­
dowi a więc leżąct: prawdopodobnie od o . 
d111 paru zwłoki „ ordynansa 24-letniego 
~.zeregowca, Andrzeja ł'rońsk1ego. 1'n.y• 
czyna zgo•rn niewy1aśnio11d. 

+ Zywcem upieczeni. Dw.ał 
robot11 1'-Y 1;;opałni • Wiktor• w M·lowi• 
cacłl w Zanłęb iu Stt;nberg i Wiś111ewskir "' , 
pod;..hmieleni, śpiąc na górze gorące40 
popiołu, upiekli się iyWL em. 

za: .4 

Wielki człowiek. 

Knight, przytomnem słowem leiąc spokó1, 1ak 
oliwę na wzb\lrzone tale. - Da1eież mu ow­
szem tych proszków, jeśli uważacie to za po• 
trzebne, ale nie alarmujcie się bez powodu. 
Chłopak jest zdrów! 

- Ja hym chętnie zaźył proszek! - odez­
wał si~ cicho Henryczek:. 

prawi i anotliwy ludzie, kłamali wszyscy -
okłamywali si~ swiadom10. Wiedzieli że symp-­
tomy zasłabnięcia Henryczka nie różniły siQ 
w niczem od 1ego zwykłych ataków, a wie­
dzieli doskonale, źe te ataki. trwały zawsze co­
na1mnie1 dwanaście godzin. Wiedziel 1, że go­
rze1 1est nrn z każdą godzmą. A ,edn..tk upie­
rali się w talszu. ~oniewat me moi;?:łl solm~ 
wyobrazić, żeby uroczystość popisu obe1śc si~ 
mogła bez Henryczka. te; naJgłowniejsze1 

osoby. - Henryczku - upomniala cioela Ant~t­
ka --- nieładnie jest zostawiać pełen taJerz! 

Henryczek już zawczasu obmyślil wy­
mówkę. 

- Zanadto jestem w1.r11szooy! nie mogt 
f eść - odpowiedział spiesznie. 

- Moteś ty ebory, powiedz? - niespo­
k.o.jnie zapytała matka. 

- Nie - odpowiedział. - Ale ezy nie 
mógłbym dostać, zamiaat teraz, mojej legomi· 
dopiero na kolaCJ'Jf 

Mrs. Knight i oie>cia ABetk.a spojrzały na 
1iebie. 

- M.oźe to i btdzi~ bezpieczniej - zau­
waży la ciocia Anetka i dodała je~zeze: 

- A teraz motebyi ty zjadł zimnej le· 
~omi nki z ryżu? 

- Nie, dzitkuje cioeinke; dziękuję za 
wszystko. 

- Chłopiec ,jeał chory - zawołała Mrs. 
Knight. - Anetko, adzie q p.roazki Matki 
Sąjgel•t 

Tom nie przychodził na obiad do domu; 
tylko pani Knight wiedziała, że Henryczek 
z nim wychodził, pani Knight jednak nazbyt 
byla prestoduezną, żeby domyślać się związku 
pomiędzy tym spacerem porannym a przemi­
,jafą;c4 niedyspozycją Henryczka. Henryczek 
zaś nie zdradził sht z niezem. 

- To wk.rótoe przejdzie - mówiła cio­
cia Anetka w dwie godziny późnie1. Było 

wtedy wpół do czwarteji wielka doroczna ce­
remonia popisu szkolnego miała się zacząć 
o wpól do ósme· •. Henryczek leżał na kanapie, 
przykt'yty pleam, a pani Knigbł nacierała mu 
skronie kołonską wodą. 

- Ależ naturalnie! - przytwierdził Mr. 
Knight, który na chwilę zajrzał ze sklepu. -
Ależ namralniel To prze1dzie. Dajcie mu za 
kwadrans filiżankę moene1 herbaty, a będzie 
zdrów; jak ryba! 

- Tak, tak, będziesz zdrów - prawda 
KOehankllf - pieszczotll wie do syna zwróciła 
aię Mrs. Knight. 

HenrycHk słabo klwnitł 
Najciekawsze w tej całej 

_ia_,ci łrzei dorośli. uczciwi, 

głową,. 

sytuc1i było to, 
prawdomówni, 

Okazało się niebawem, że ta niedyspo,.. 
zycja Henryczka gorszą była, mż którakol wiel< 
z dotychczasowych. To nie był już prost7 
atak - to była rew0Ju.; 1a,strasznarewoluc1a z 
wyrzucaniem dynastii, z ogólnym przewrotem, 
z panewaniem terroru„. Dlugrn mieaiące po· 
tem wspominano 1ą, kiwa1ąc głowami. 

- Och, JUŻ t(!lraz napewno bQdzie dol>: 
rze! - wzdyehala Mr. Knight z udrtczeniemi, 

Ale nieł Trzeba bylo znieść Henrycz~ł 
do łóźka. 

- Może się prześpi z parę dodzinl -!'. 
szepnęła. ciocia Anetka. 

Zadne z nich nie przyznało się szczt'rz~ 

i otwarcie, ze Wqtpi, by Henryczek mógl UC:.Gt}f· 
~tniczyc w cero11ion11 rozdawania nagrod. · 

- Biedactwol - wzdychała .Mrs. Knigh/'-
0 siodme1 Mr. Knigbt włożył kapelusz. 1 

- Wychodzisz, OJCZet -. zapy\ała źoaa, 
dotknięta. 
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+ Profanacja zwłok 1 Jei 
aprawca. W róinych mi.e 1 scowoś· 
ciach w ~ub. płockiej ~darzać się zaczęły 
wypadki profanacp zwłok na cmenta· 
rzach. jakiś ia1emn:czy zbrodniarz roz 
kopywał groby, wydobywał swieżo po• 
chowane zwłold, odzierał je z szat i i o. 
rzuzał obnaż.one. 

Zbrodniarza tego SL:hwytano w tych 
dniach we wsi Kowalewkll 1 aralp dą· 
browskieJ w płock , em. SlhW} tany pr"y· 
znał su;, iż to on dokoi111ł profanacji 
&włok Welencowej, pochov. a 1ej na cmen­
tarzu w Stuegow.e::. 

Następnie okazało sie, iż r odohnej 
!brodni dokonał uprzednio: .,, Płocku, 
Koziebrodach, Ciachcinie i w Szreńsku. 
jest to - jal< pisze korespondent „Na„ 
rodu" - czło~1ek młody !t!Szcze, li· 
czący około 30 lat, zda ;e się chory u· 
myEłowo. 

Mówi, że oochodzi z gminy Drobin 
I nazywa si-. Ddewanowsl<i. Znaleziono 
prźy nim 26 rb. 

Po sp1sanm protokółu, ode~łano go 
do Mławy. 

+ Ucieczki *on. W Dąbrcr 
wie W)'bu..:hła 1:.tna e1,1t1emJi:l porzucania 
mętów; w ostatnich czasach zanotowa• 
no kill,anaście uciecze!< żon. 

Przyczyny zjawiska tego są f07.· 
maite; w l<aidym razie najgorzej wy­
chodzą na tern mętowie, którym o e 
połowice uciekaJąc ·zabierają l<os1tow· 
ności i gotówkę. 

W tych dniach uciel<ły znów trzy 
tony, co musiało sprawić 1iawel radość 
mężom, adyż nie zwracali si~ nawet do 
policji~ 

g _, 

Z Sali Obrad. 

&tewarzys2mnle praoownl­
ków kt.r>;awieQ.idch. 

Onegdaj przed poł11dniem, w lok_a: 
lu własnym przy ul. Konstant} nowskiej 
nr. ó, odbyło się ogółnę roczne zebra­
nie c.:złonków Słowarzysze111a rracowni­
ków i piac.ownic krawiecldch. 

Zagaił zebranie w obecności 54 o­
sób p. Feliks Motylew~l11, przewod111czył 
p. Stanisław Stleglih:. zaµrosiwszy na a­
sesorów pp.: Stam · ława Nowackiego i 
Stanisława Cichocia. Na porr.ądl<u dzien­
nym zebrania znaidowaiy sit: nastc;pują· 
ce sprawy: l) sprawozdanie z działał· 
aoś«:i iarządu; I) ~r•wozdanie biura 
pośrednictwa pracy; 3) sprawozdanie 
kasowe; 4) &prawozda111e komisji rewi­
zyjnej; S) budżet na rok 19J2; 6) wolne 
wnioski i 7) wybory zarządu i komisji 
rewizy1neJe 

Z odc~ytanego sprawozdania oka­
zuje si4=, te Stowarzyszenie stale się 
rozwija. W roku sprawozdawczym zapi­
sało sff: 39 nowych ał'onkćw, składki 
przestało płacić 10, a wyjechało 6; o­
becnie Stowarzyszenie liczy 85 clłon­
ków. Posiedzeń zarządu odbylo s , ę 21, 
sebraA pełnomocników było ł 1 jedno 
udzwyczajne. Zapomóg dla ł) u l'.bawio„ 
nych pracy wydano Ja na sumę ~O rb., 
dla chorych 9 na sum~ 26 rb. Na li ·tt.1 
pozba\\iooych P.racy zapisało sie 36 
członków, z tych pracę otrzymało :.. t;; 
nie członków zapisało się 22, otrzymału 
praq 13. 

Następnłe odaytano sprawOEdanłe 
kasowe. Okazuje się, że przychód wy­
nióst S9ó rb. o~ kup„ a rozchód .f03 
rb. 13 ł\oµ. Ustanowienie budżetu na r. 
b. ~, ozostawiono zarządowi. Wniosek, 
ażeby Stowarzyszenie pracownil(ów 1 

pracownic krawieckich przystąpiło jako 
cdonek do Towarzystwa wpisów 1 za• 
pumóg szkQ!nych, został przyjęty. 

Wybory dały wyniłd nastepufące: 
clO zarządu wybrani zostali pp.: Feliks 
~otylewski,., ~rancisi~k Wróblewsld, 
Piotr Kulpmsk1, Maria Gralak, Józef 
Król, Stanisław Stieglftz i Tomasz !'rus ­
ki, a na zastęµców, pp.; Stanisław No­
wicki, Józef Rosicki i Antoni Sul!cki. 
Oo komisji rewizyjnej powołano pp.: 
Józefa Bi!io:ińskiego, Stanisłąwa Cichacza 
~ Leonarda Rzeraskiego. (h) 

KRONIKA. 
= (h) O gubernjfł w Łodzi. 

Jak nan1 donaszą z Petersburga, opra· 
(:OW.anie projektu przcnre!iellła do Ło-
4ti ritedu g~ber.ałalnego, miąis&ec SfnlW. 
. . "' ' 

wt:wi :ętrz ~ }di pow .tn.)ł członkowi rady 
ministerjum spraw wewnętrznych, p. W. 
A. Smirnowowi. P. Samnow 1bi~ra róż• 
ne dane, dotyczące lego proiektu, lecz 
sprawa nie posuwa się wcale. Byłoby 
pOżlłdall~, aby sfery zainteresowane w 
Łodzi tą sprawą, opracowały memorjał 
1 wysłały aelegaqę do Petersburga. 

= (}•) Odpo•iedzlalno66 • 
rzędnikó poczłlf. Miejscowy 
oddział poczty otrzymał od głównego 
zarządu poczty i telegrafu okólnik, za­
wiadamiający, że odpowiedzialnosć za 
fundusze i papiery wartościowe stano­
wiące własnośt rządu, spoczywa nie 
tyllw na naczelnikach oddziałów poczty 
1 telei!rafu, lecz i na tych urzędnikach, 
którzy obowiązani są koutrolować co­
az1en11ie fundusze j p1:1piefy sl<arbowe. 

W razie u1aw11ien1a sprze111ew1erzeń, 
dokouaoych przez 11acie1nil~ów odpo­
wiedzialnymi za rne będą rówmti. 
wspommani urz~c.tnicy. 

~ (h) ystawa rz mle61 i„ 
cz -p„zemyałowa. Poct prz~wod· 
nictwem p. Marii Grzybowskiej, wcao­
raj wieczorem, w lokalu resursy rze­
mieślniczej przy ul. Widzewskiej nr. 117, 
odbyło się organizacy1ne posiedzenie 
sekqi pracy. Do komitetu sekcji zostały 
zaproszone panie: Lafersica, Pab:erowa, 
Schole, Schoene1chowa, Musiałowkzo· 
wa, ~wiątkowska, Onuszko, Marcherowa, 
Lipińska, Wa~nerowa, M1Uelstaedtow", 
TauLherrówna 1 Karpmslqt; sekretamim 
sekcji p. Wacław Sokolewicz. Komitet 
wystawy raem1eślnicia-prz~m}słowej de­
lego ał ~o s kcł1 p. \ ~actys4aw, ł'yóa­
sinską" 

Dział sekcji pracy kobiet na wysta­
wie rzemieślniczo-przemysłowej zapo­
wiada się t '1rdzo interesu1ąco. Ze zgło· 
szeniami co do udziału w wystawie w 
dziale pracy kobiet, należy sic: zgłaszać 
do biura komitetu, u•. Piotrkowska nu­
mer 200. 

-= (z) 0Pder• św. Stanisława 2 
stopnia otrzymali skarbnik łódzkiej kasy 
skarbowei radca lwleg. Aleksander OQ!ol 
roiiejew 1 inspektor podatkowy IV re­
wiru m. Łodzi radca nadworny Herman 
Jakobson. 

-= (r) Zalegalizowan ust 
·~· Piotrlwwska komisja guber11jalna 
do spraw stowarzyszeń i zwią?k1w za­
regestrowała następujące Uitawy: 

Łódzkiego wokalno-dramatyczrte1to 
Tow. imienia Moniuszki; łódzkiego To­
warzystwa 7-kl. żeńskiej szkoły prywat­
nej imienia Elizy Orzeszkowej; Tow. 
p. n •• oszczectookiowa kasa• pracow„ 
ników łódzkiej szkoły handlowej; lódz. 
kieg.o Tow. popierania wykształcenia; 
bałuckiego żydowskiego Tow •• Talmud.­
Tora•; Tow. niesienia pomocy chorym 
p. n •• Haszgucilas-Haholim•, oraz łódz­
kfogo Tow. wydawania zaiJomóg pie­
niężnych l łódzkiego niemieckiego Tow. 
teatralnego. 

- (r) Bruki. W rótnych dziel· 
nicach naszego miastii przystąpiono jut 
do robót przy naprawianiu bruków. 
Inżynier miejski podjął td kontroht 
trotuarów, przyczem gospodarze domów 
otrzymlłią rozporzi.ldzenie podji:cla n • 
prawy 1 wyrównania poziom11 tych tro• 
tuarćw, które ułożono zbyt wysoko. 

= (a) Ruch ludności. Według 
aktów stanu cywilneg·J wcloraj urodziło 
sie w Łodzi 29 chłopców i 30 dziew· 
cząt zmarło 3ó o ób: 16 mi:żczyzn i 
20 kobiet, w tej liczbie dzieci 2i-mia­
now 1cie 13 chlopców 1 12 dziewcząt. 

= (a) Stał;yat,ka •ięzien­
na W więzieniach łódzkich znajduje 
si4= ogółt:m 576 wfętniów: w więzieniu 
przy ulicy Milsza 409 osób, a w wi~· 
zieniu przy ul. Długiej 167, w tej liczbie 
I t O mężczyzn i 67 kobiet. 

== (a) W ezpitalach. Wczcraj 
w szpitach łódzlqch ZIHłfdow1tto się cho· 
rych: w szpitalu św. Aleksandra - 9-ł; 
w tej liczbie 56 mężczyzn i 38 kob1e1, 
w szpital11 Czerwonego Krzyża - 101', 
w tej liczbie 68 mężczyzn i 44: kobiety, 
w szpitalu Geyerów - 30, 17 mężczyzu 
i 13 Kobiet i w szpitalu i'Oznańskich -
l 12. w tej liczbie 5S mężclyzn 1 57 1<014 
łłiet. Zmiuli w sz111talach: l mężczyzną 
i l kobieta. 

= (r) Zebranie kuchmi­
-.trz6w. jutro o ~odz. 4 po połuc!· 
niu, w lokalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 
240. odbędzie si~ kwartalne , zgromadze­
nie członków. 

Na ze~raofu tem przyjmowane t.edą 
zapisy na u~ów i na wyzwoi,oy cz6\ad­
w~ 

= (z) Poawięoenie lokalu. 
Ewangielick1e Towarzystwo śpiewacze w 
Radogoszczu uzyskało pozwolenie gu­
bernatorn piotrkowskiego na poświ~ce­
nie no1Aego lokalu Tow1sr1ystwa przy 
ulicy Z~ierskiej pod nr. 150. 

Po§wiecenle, po którem mil się od­
by~ zabawa z tańc~mi n~znaczono n• d. 
27 b. m. 

a::: (s) Zebrafai u rz .6 51J6 . 
Dziś o godz. 6 po południu, w lo!<ąlu 
własnym przy uficy Milsza nr. '46, odbę­
dzie się kwartalne posiedzenie · cecłrn 
rzeźników łód2kich. 

= (r) Z teatru Cpslnołl, -
Dyrekcja teatr4 "Casino\ Ją~Up1ła o· 
becnie 111ezwykle oryginalny oi>riJz „ w~­
drowoy cyr1{•. 

Główną atrakcfą dla bywalców cyr­
ku jest posl<ran.ia.czka węi~w, prześliq~· 
na Kiry Maja i J.:J ukochany - akrobata 
Lorenco~ 

Przedstawienfa cyrkowe aą niezwykle 
efektowne, lecz. • na1śliczuie1sze wrażenie 
sprawia scena, gdy Lorenco wciąga się 
po linie na w.l).it; dzwonnicy mieJ~kieJ, 
gdzie przecina mu drogę wypuszczony l' 
Klatki wąa guecl1otnik. 

Nastepuje tra~icin~ chwila„. Smiert 
czyha na śmiałka.„ To ze:nsta po­
skramiaczki, która dowie~1iała siQ o aara­
dzie ukochanego. 

Wspaniały ten dramat jest praw 
dziwem arcydziełem sztuki kine.mato ... 
grafłcznej i znalazł dosj(.onatych oa· 
twórców w artystach teatró.v król, w lfo· 
penhadze. 

Ną wyrótnienie zastu~u{ę również 
zn:czna 1 dobrze odegrana komedJit 
.SI ub pod groźbą rewolwerów". 

= (r) W te tr•e 11 The Blo 
Ęxpres11 oen1011stfOW"OY będzie od 
az1:.1u1 drctmal w trzech cie~ciach .Man­
na Lizą Gioconda•. 

Treści'\ obra~u jest hi$ł<lfii\ iycią 
twórcy obrazu Giocondy - Leon arda 
da Vinci i jego głośnej modelki. Obraz 
ten, w wykonaniu pierwsiorzednych ar­
tystów, cieszył się wo wszystkich stoli· 
cach Europy og„omnem aainteresowa· 
niem. 

- ()1) Spr••• kapit~n~ M~ir· 
czewakieigo. W dn. 8 111ąja pm'· 
jeżdta do Łodzi speaj~lny .wydzi~ł wa~­
szawsklei izby 5'dowe1. M•~dz;y 11\ne1w, 
~dzi~ rozwatana ~prawa kap. ~a.~czew­
sklego, b. pQlicmaistra m. Pat>1amc, o­
skarżonego o łapownictwo. 

- (r) Z T •· Talmud„T rą. 
Na rzecz Towar;iystwit • Ta1mud-Torn" 
złożyli ofiary: p. Bella Poznańską rub. 
100, p. Berta Jarocińska rub. WO, p. 
Stąnisław jarociński rub. 60, p. H. Lan· 
dau rub. 50, R- Jakób Hertz rub. 25, p. 
B. Eisner I ub. u~. p. Róta Frenkiel 1 ub. 
15, p. Aleksande1 Walfisz rub. , 15, p. 1. 
Lewiteln rub. 101 p. M. Bataw1ą rub. lU, 
p. B. Spreiregen rub. !i i p. J. Stein ij 

rub. 
Zł powyłsze ofary Zarząd składa 

szlachetnym ofiarodawcom serdeczne 
.Bóg zapłać•. 

= (a) O zamach na *ycie. 
W tych d111ach war~taW!lki ~ąd wojenny 
rozpatrywał sprawę toi nierza Grze(łO• 
rza Aleksiejewa, oskarionego o ustło· 
wanie zabójstwa rewirowego Molskiego 
w piwiarni przy uł. Pasat Szulca 
nr 7L 

Sąd skazał A. na pozbawienie 
wszyslicich praw stanu I zesłanie do 
ci~ikich rób-ót na 4 lala, 

-= (.) Li ty gończe, Sedzla 
ledciy 1 rewiru m. l:.odzi poszukuje 

listami gońciymi !Jlteszkatica gminy 
Gruszczyce. w pow. sieradzkim, Broni­
sława Sobińslrn~go vel Sibi6skie~o, oskar­
zonei.1.0 i art. 1632 kod. kar. 

Sędzia polrnju 1 rewiru w Ło­
dzi posi:ulrnje listami gończymi miesz„ 
kAńcll Łodzi, Kopia Goldberga; oskar­
tu11ego z 1;1rt, 180 uąt. l<ar. 

- Sędzia pako ju IX rewiru m, Ło· 
dzi poszulmj~ listami gończymi włośc. 
wsi B lew, w f>OW, h1skiem, Józefa Ko­
ścieluiaka i wkośc. gminy S,;ymąnów1 w 
pow. sochaczewsl<1m, Błażeja Jasika, 
osl<arł. o luadz1eż. 

- s dzfa pokoiu xm rewir11 'W 
pow. łódzkim, rozeshsł listy gończe u 
niewiadomymi z młelsca stałego zamłtm:· 
kania: Raizlą Szoejderową i Piotrem 
KoEikiein, orą! za mieszkańcem g1J1iny 
Choroń, w pow, będzińskim, Prancisz· 
Idem Maszczvklem i mies7.k, gm, Bli­
zyn, w pow. końskim, Pra1.1ciHkierJt 
Błasiczyklem~ oskarżonym z art. 16' 
mt. W. 

. ' 

= \11) Q~ary aądowe. Sędzi& 
pol<OJU :Z rewiru s1'azał następuiące oso­
by za róż11e przewinienia; ~14 zakłócenie 
$pO~oJu publicznego Stanisława Kujaw· 
skiego na 10 rb. grzywny lub 3 dni 
11resztu; Józefa Tustowa na 8 rb. lub 
2 dni aresitu; Karola ł(riegcrfł flił 6 dni 
aresztu; Franciszka Okops~ieao i Józefa 
Szyszklewic~a na l5 rb. griywnr lub a 
dni areszt~; Szyrno11a Jerol<ina na 15 
rb. ~riy ny lup ,3 dni arr.s„tu. 

Złł znęcanie się "ad zwłerzetamł 
Abram Foglarza na 15 rb. lub S dnł 
Jresztu. ią hao.del w godzin11cti nie­
dozwolonych: Józefa Klapera na J.0 rb„ 
grzywny lub 2 dni aresztu; Hersza Uli· 
nowen1 i Franciszka Torczyka na 5 rb. 
grzywny lub dzień aresz1u; za sprzedał 
niezdrowych produ~lów notywczycłł 
na 15 rb. µrzywny lub 3 dni aresztu. 

= (r) Rewizje i are•ztow• 
nia. Zandarmerja łóclzl~a dokonała w 
c14gu ostatnich dwqch dni ~ill~u r~wizil 
w Zgierzu i o~olicach, Rewizje te nia 
pozo~tały bez rez~ltatów: aresitowąno 
12 osób i ~kontisl<uwano cztery rewol­
wery i iapas nabo1ów. Aresztowany&fl 
przeprowadzono do więzienia łódz.l •. jego. 

Vlff. DKi • == (a) Zemata zł dziel: Str6t 
nocny Szczepan Stasiak od pewnego 
cz•su otrzymywał od dodz1ę 1ów po· 
gróżki na gorliwe spełnianie swoich 
obowj~złców. Wczoraj wreszcie dw ucts 
amatorów cudze1 własności w 1rowa­
dziło to pogróżki w czyn. Gdy s„ ob­
chodząc swój rewir znalazł się na ulicy 
Al~ksąodrow:ikie1, napadło go dwuch 
drabów i kamiemami ciężko poranili. 

Na l<rzyk poranionego przybiegli 
stróże 1 innych posteruuków, którzy 
uapastnikóiN µrzytrzymal1 i oddaii VI 
rfice policJI, 

Są to pobytowi złodzlele Anton\ 
Jakubiak i Roman Jesiołowski. Osą· 
diono ich w więzieniu, a sprawę s\cle· 
rowano do sądu. 

= (a) Z•tr~cle alkoholem. 
Onegdaj wieczoreqi do zamieszl<ałego 
przy ul. Towarowej nr. 21 Janą Moraw• 
skiego przyszedł w stanie podnieconyl1' 
znajomy jego tlenryk Zejdeman, lat SO. 
zamieszkały w Karolewie. 

Podczas suteg,o poczęs\qn~u Z. n~ 
gie zasłabł, lecz 11ie uważaj4c na to pik 
w dalszym ciągµ~ 

Zabawa trwała jui jednak nie dłlt~ 
go: z. µauł bez :iycią mt i.1eroię. 

= (a) K adzie:t w podr6*Y. 
Do 2 cyrkułu policyjnego 1głosiła si~ 
zamieszkała przy ul. Drewnowskiej nr. 
11, Chana Zarzewska i zawiadomiła, te 
wrac•jąc z Ł-:czycy do todr;I oddała 
kosz z rzeczami woźnicy, który ustawił 
go na pudle ltarety. W drodze niezna­
ny złodaiej skradł z kosza rótne rzeczy 
wartości 500 rb. z. zauwatyła kradzieł 
~opjęrQ pQ powrocie do aomy i " 

= (p) Z głodu. Przv ut Ptotf; 
kowskiej nr. 263, l<atarzyna Mor~eno. 
W'1 hit ~o. b. robotnica, pozostająca 
bez zajeela i mieszkania, uległa zupeł· 
nemu wycunaniu sit. Z pomOClł pos· 
nieszył lekarz l'oQo1owia. 
• =; ( r) Ołrq ie, Marianna Ma­
licka, .f.Q..lt:tn1a ZOJlil i,1oroikarza, za• 
mieszkała pny ul. Ketbacha nr. 21, na„ 
piła sie w celu samobójczym kwaSll 
solnego. 

w ci~kim stanłe odwieziono J11 de 
szpitala Aleksandra. 

= (X) Sadze. Wcrorał, & gOcłz. 
4 po południu. przy uUcy Północnej po4 
nr. 2, zapaliły sit; sadze. 

Ogień nl!aslli domownicy. 
-= (X) 0Pobn, ogie6. W~i 

o godz: R ·• · • tO, w posesji fabrycznep 
Stillera i !iielsiowskfego, pr~ ulicy ~ 
glelniC.11'. pod nr. •7, zapalił się do 
nad gazownią. 

Ogień stł11miła w dU- pdł ~ 
strat miejskfl.. 

ZAIYllEJSCOWAa 
..... (r) Sprawy telefonloa-. 

n•h Projekt utworzenia w Zgierzu ł 
l_,abianicach linii telefonów miejskich nie 
wl<roczył dotychczas na drogę urzecz1' 
wistnie n la. 

W Z~ierzti znafdufe si~ !ttt ~acfa 
obsłul!ttląca 30 abonentów, z który~ 
czterech ma również pQłnezeni~ z ~ 
dzią. Rz•d zamieriał utwqriyć biuro t~ 
lefonów miejskich z opłatą 50 rb. roc~ 
nie, przyczem mi~ła też być przeprow~ 
dzona spec:jalłltl linilJ te\efonicina d«' 
Łodzi. Za trzyminutową rozrnow~ usta„ 

,nowić miaoo 15 _kop. opłati:. W spra..4 



wie tej dyrekcja telefonów łódzkir.h 
zwróciła się do firm zgierskich z zapy­
taniem, czy zechcą się za;)1sać na listę 
aooue1uó1 1 lecz żaC1Ha z firm na anl~ie„ 
tę 11ie odpowiedziała twierdząco, 

W Pabjanicach niema dotąd zupeł· 
nie staqi telefonicznej i zaledwie pięć 
firm i.-osiada połączenie telefoniczne z 
Łodzią. Na propozyqo rządu uhllofze­
nia stac1i telefonicznei - na tych sa· 
myc.:h co w Z~ierzu 1 warunkach -
z;gwsiło się już dotąd · 50 abonentów. 

Co się tyczy projektu utworzenia 
lłnji telefomcznej Łódź-Piotrków przez 
Tomas26w to niezawodnie 1ui w lecie 
bież. roku podjęta będ2łie budowa tej 
łinji. 

= (x) Z ka• gminnwc'-· Ze 
względu na stałe panoszenie się uandy· 
łyzmu władze odnośne. rozesłanym a.. 
kólnikiem polecił)' urz~dom gminnym w 
powiecie łódzkim przechowywać w ka­
sie tylko 111ezbędne na wydatki bieżiłce 
kwo1y, większe sumy zaślokowa~ 'fi ka· 
sie sl~arbowe1. · 

-= (x) Zebranie parafialna. 
Wczorai, w Ł1,1giew11ikach, pod przewod ... 
nictwem miejscowego wójta, ll!nace~o 
Grodzkiego i przy udziale 150 osób, 
odbyło su: zebranie pafafjalne, poświe ... 
cone sprawie pn:yjęcta zapisów, poczy• 
nionych przez różne osoby na cele koś­
cioła łagiewoickie{!o. Ogólna suma tych 
zapisów wynosi 5,000 rb„ w te111: z za­
pisu b. zakonnika konwentu b. klasztoru 
łagiewniddego, ks. Jędrkiewiczą, 4,000 
rb. i p. Marji Musiałowskiej i iotrko­
wa 1.000 rbe Do sum tych dochodzi 

1Jesicze 900 rb„ uzyskanych od skarbu. 

Zebrani jednogło~nie postanowili 
npfsy powyłne przyją'ć i z ogólnej su­
my 5,900 rb. - ~.ooo. V' myśl testa­
mentu ks. JQdrkiewtcza, obrócić na 
kupno blachy miedzianej na pol~rycie 
kościoła. a pozostałe t ,900 rb. na po­
krycie pozostałych cześci dachu tego! 
kościoła blach, cynkową. 

1 
Do odbioru legatów zebrimi upo-

, watnili członków dozoru kości el n ego. 
, -= (z) Pabjanlckla Towarz.. 
wzaje1101ego kred-wtu miało w 
roku zesz. 67,370 rb. dochodu i dało 

· 8 pr. dywidendy. 
Bilans Tow. w dniu zamkniecia ra·. 

-chunków wykazywał 1,787,947 rub. 
61 kop. 

-= (x) Pia• zatwie dz n•· 
Piotrkowsl<i rz11d gubernialny zatw1er· 
dził plan Józefa Najlepszego na budowę 
2-phstrowego domu I 1tomórek w kol. 
Zubardi. 

-== (z) Nagi• •kon. Wczoraj w 
Zgierżu, na przedmieściu Przybyłów. 
zmarła nagle Marjanna Powerek-Jankow· 
ska, iat 50. 

Denatka byłą al~ohpliczką i według 
•szelkiego prawdopodobieflstwa alkohol 
stał się pnyczyną jej pągłego skonu. 

~ (y) Pro e 55 •~wol11· 
cionistów. Z Piotrkowa komum~u­
iĄ nam~ W sobotę a. 27 b. m. wydział 
'4 departamentu warsz. iiby ·ądowej 
rozpoznawać będzie w Piotrkowie proces 
65 członków frakcji rewolucyjnej P. P. S. 
oskarżonych o cały szereg zabójstw, 
zamachów na życie osób urzędowych, 
napad na kłady monopolowe, ekspr10• 
p iacje i t. '1. Podsąqnych are:;ztowano 
w rótnych miastach krain. Osadzeni SC& 
w cytadeli wanzawskieJ i w wh:zieniu 
piotrkowskiem; pomiędzy niemi &Ił dwie 
kobiety. 

Sprawa rozpoznawana będ~fe przy 
drzwiacłt i:amknlętych. ZawęgwańQ 75 
łw iadków. Akt osf(artenia obejmuje 68 
stron nic. 

-= (z) Nowa ceglelnla~ Teofil 
Stejcel i Adolf Bieluw u~yskali pozwole„ 
nie piotrkowsk•ego rządu gubernialnego 
na budowę cegielni we wsi Rokicie -
Wójtowstwo w gminie Bruss. 

-= (z) Zakład kopielowy w 
Chojnach. Jan Pośpiech uiyskał 
pozwoleuie odnośnych władz na otwarcie 
zakładu kąpielowego przy zbiegu ulic 
Nowo Pabjanickiej i Tuszyńskiej w No­
wydl Cojnacb. 

se: (x) Samob6j•lwo starca. 
Wczoraj w 1..gierzu, przy ulicy Łęczyc­
kiej pod nr, 571, powiesił się w miesz­
uniu własnem Fryderyk Wilhelm Nej· 
mann, w wieku lat 8,. 

Pr~yczyn1 rozpaczliwego kroku nie­
władoma. 

tr) Po:ł r fab•Jki. Z To„ 
maszowa donosią nąm: Wczora1 o g. 
9 j pól wiecz. wybuchł pożar w prze:· 
diaiqi fiflJl1 'zerański i Weis. mieszczą­
cej ,~ -• łtmachu 4,DJeMJ . i farbiarni 

Brauna Hundtke w Komorowie pod To­
maszowem. 

Pożar szerzył się tak szybko, że 
prawie momentalnie ogarnąt cały g_111ach 
fabryki. W spalonym gmachu ina do„ 
wało si~ również mieszkanie współwłaś­
ciciela fabryki p. Hundtke. 

Straty wynoszą 100, OOQ rb. 
= {h) Spiryt z adą. Z 

Łi:~zycy donustą: Od dwuuasLU lat 
wdowa po oficerze, p• Bestuieńska, za. 
rzą.dzała tutejszym sklepem monoi-1010-
wym. 

W tych dniach, pomiędzy nią a 
służącą 1ej wy111kło iak1eś meporozu­
mienie 1 służąca oskarżyła panią przed 
pohCJą. ae miesza ona do spirytusu 
wodę. 

Przeprowadzone §ledztwo potwier­
dziło to oskarżenie~ W sklepie znale­
ziono wiele butelek ' W\Jdą, lak i pie­
częcie. Zaproszony z Łodzi ekspert 
znalazł, że spirytus w wielu butelkach 
jest zmieszany z wodo. Pomysłową 
sprzedawczynię aresztowano. 

Teatr Popułarn~. 

O•łatni t~dzień •ezonu zimo­
• go. 

Z kąneelarli teatru Popu! arnego 
komunikuj' nam, co następuje : 

Dziś tor k1 Taje niczy Oierps• na 
ogólne żąclaui~ ~eny mie1sc zo1tone do 
pOłowy na to wyjątkowe przedsta„ 
wienie. 

We środę, .Btektrat1, wyst,p gościn­
ny znakowileJ arlystl(i1 t. WyiiOckiej, -
ceny miejsc popularne · 

We ciwartek, .J!aczarowane Koło•, 
w I aktach, z p. Wysocką (ceny z y­
czaine). 

W piątek, ukate się po raz trzeci 
głośna sztuka Heyermansa p. t. .Na• 
dzieja• z Wysocką w roli .Jo". 

W obotę, po południu ostatnie 
przedstawienie po cenach najniższych 
.Polowanie na zięciów". komedJa w 4-ch 
aktach. 

W przygotowaniu jako ostatnia pre­
miera w sezonie. najnowsza sensacyjna 
sztuk• duńs~iego autora Sowen Langego 
p. t, .Samson i Dallilfł•, ?- wystepem 
St. Wrsockiei~ która odtworzy tytqłową 
rołQ w tej cie1rnwej sztuce. 

Kano „t cb6„u. 
Na zako(lca nie bieżącego sezonu 

muzycznego, czeka nas jeszcze poważ­
na uczta wokalna: w sobote 27 b. m. 
gościł będzie w sali Koncertowej znany 
chór mi es:aany Aleksandra Archangiel­
sldłlgO. 

Chór ten cieszy się jut wszecMwia· 
ławą sławą - porownywuią go ogól· 
nie z k11pelą Sl1 l~styńską. Olbrzymi zes· 
pół chórp składą się też wyłącznie z 
wybltnycłl sił solowy~h. 

W przeddzień koncertu vv Łodzi 
chór Archangielskiego gościć będzie w 
Warszawie, g<liie występ jego obudził 
duie zainteresowanie. 

Bilety na koncert sobotni są już 
do nabycia w kasie sali Koncertowej. 

Kronika do wa. 
Ze atesan 6w fabr,czn7oh. 

Trzeci wydzioł kąroy piotrkowskie· 
go sądu okręgowegq na kadencji w Pa· 
bianicach rozważał wczoraj sprawę 36-
letniego Juljusza Szulca, majstra fabrycz~ 
nd~o To arzystwa alH:yinego Krusche 
i En<ter, oraz robotniką teJie fabryki, 
f)7-Jetn. Józef'l Kidka. 

Byli oni oal<arieni niedoz6r, 
wskutek czego wydarzył sią oieszczęśli.: 
wy wypadE'k z robotnikiem, Józefem 
Adamkiem. 

W dniu 11·Ym grudnia roku 1909, 
w blichu htbryki Towarzystwa al~cyjnego 
Krusche i Ęndera w Pabjanicach, po u­
kończeniu pracy. robotnik Adamek 
chciał się wy{<ąpl\~ w wannie, znajdu1ą · 
cej shJ w pobliżu kotła, 1ecz zaledwie 
zdążył sic rozebrać i podejść do wanm , 
gdy naraz 1 kolła wypłynął gorący stri,­
mień wody i nastąpił wybuch pary. A 
dame~ ul~gł ciężkiemlł poparzeniu 1 

amart w kilka dni po wypadku. 

5. 
::=.:==,.:--:~ -::=-=--=··===e;:,==============--

Przeprowadzone Śledztwo stw.er­
dzifo, ie robotnik Józef l\1eża l< , do !ttó­
rego obow1ąlków należcił dozór nad ko· 
Ilem, s ,rn~zcz~ J ąc wodę do nie~o, ot.wo­
rzył !U .tn odrazu zamiast czynić to sto­
pniowo. Następnie okazało się, ie 1 

wentyl nie był w porządku, co JUŻ było 
wmą maistni, Juljusza Szulca. 

Podsądni nie rzyznali się do winy. 
Podczas rozpra wiceRrolmra.tor 

zrzekł siP, oskarże 1ja co do KieżakaL do· 
magając się ukarania Szuka. który tet 
skazany został na naganę wobec sądu 
i na pokutę kościelną; Kieżaka. unie· 
winniono. 

O pod ałenłe. 

W drugiej sµrnwie odpowiadał 46·let„ 
ni Kazimierz Uliński, mieszkaniec \\(Si 
Teodory w gminie Łask, . oskariony o 
dwukrotne podpalenie własnego do­
mostwa, w celu otn;ymanią pens1i ase· 
kuracyJn-!J. 

"'!I d. 15·ym maja roku 1905. wy­
nikł pożar w domu Glińskiego, dzierża­
wionym przez Józefa Kaczorowskiego i 
Tomasza Olejnika. Poniewat ogień spo­
s'rzeiono dosyć wcześnie, dom zdołano 
uratować; spalił się tylko dach. Dom 
Glińskiego f>ył zabezpieczony w roku 
1902 w rząd0wem Tow. ubezpieczeń od 
ognia na sumę 190 Fb., oceniony iaś 
był na urnę 210 rb. W pobliżu domu 
widoczne były ślady nóg; ślady te 
ioqły do domu, w którym mieszka 

Gliński, r,omimo to Glińsl<iego nie po­
ciągn· to do odJOWiectii ności Si\Qowej. 

D· Uki pożar wynikł w 1agrodzie 
Glińs l iego w maju roku 1907. Tym ra­
zem spaliła sh: szopa i śpichlerz i zno­
wu przyczyna peżaru nie została usta· 
łona. 

W trzy miesiące później Gliński, 
będąc pijany, puyznał się przed straini­
kiem, iż podpalił dom, a uczynił to, 
ażeby otrzymać premię asekuracyjną. W 
sądzie Gliński przyznał się takte do 
winy i został skazany na pozbawienie 
wszystkich praw l na cztery lata cięż­
kich robót. 

Prz11pad GWt! zebójat o. 
W trzeciej sprawie, rozważanej przez 

trzeci wydział karny piotrkowskiei;!o 
sądu olm:gowego, . odpowiadał Mateusz 
Szulc, strzelec lasów firmy „Krusch e I 
Ender• w Pabjanicach. Szulc był oskar­
żony o to, że prze . nieQgtroiność spo• 
wodo ał wystrzał, l{tóry ugodził w nogę 
żonę jego, Marjannę. Do przybycia 
doj\tora, Szulc obwiązał ranę chustką, a 
następnie odwieziono Szulcowę do szpi­
tala, gq1ie zmarłą następnegQ dnia. 
Sąd okrenowy skazał Szulca ną 7 dni 
ares~tu 1 pokutę kQścielną. 

(h). 

Echp snr~ 'I !COCha. 
t<orespondent nąs~ a PiQtr~owa 

pisze: 
Wobec protestu, dotooego nrzez 

prokur~lOF:l KotranQt ·skil!go prieciwlco 
wyrokowi sądu okri;11owego piotrkQw• 
skiego w sprawie lauoclla i iooych. 
wszysqr skazani w tej sprawie po-dali w 
terminie apelacje. nie Nyłąciająo Cyga• 
nowskiego, który skazany był na 7 dni 
aresztu. 

Sąd okrQgowy piotri<owski w do~ 
datkowej swej decyzji postanowił zwró· 
cić Macochowej dowody rzeczowe w 
postaci gotowizny I cennych przedmio­
tów priedstawiąjących ft~ług szacqoku 
wartośt 17,000 fb. 

W więzieniu obecnie Macoch wciąi 
się modli, Macochowa jest dobrej myśli, 
zarówno jak Starczewski, który ma na• 
dzieję otrzy;nania łagodniejszego wyrolrn 
w Ił instanq1. W liście swym, pisanym 
do Macocha, a przejętym przei władze 
więzienne, Starczewski pasał, ie pa odzy• 
skamu wolności zmieni wyznanie, ożeni 
się i założy restaura: 1 ę. Obiei.:uje tea 
pomagać mater1al me Macochow1, tłyleby 
ten postarał się go obronić. 

pr.@W ogd na hr. ftgni· 
ki ra. 

Posiedzenie wczorąj~e spełzło na 
zwykłych formalnościach proce~uralnycll, 
nużących j allŻO C2ia3\.! Zi1błera 1 ącyc~. 

Ną wynjk proces formalności tę 
wpływu żadnegp wywrzeć naturalnie nie 
mo2ą, ale obecnym na sali . trudno było 
oprzeć sic: dz1w11ym wrażeniom. 

Z jedne{ strony oskarlony tak łtt• 
wo z jednej ostateczno!cl „ 4rufłeł 
·) rzeskaku . ący, to mik!JłCY j&k gJaz, to 
rzem1 w•ai <1 :y przez doi$ całe, ru OOI• 

.,u1101c '" ~;:ca T~" .,.. 

ny, to znowu swobodny. lekki, elegan­
cki, zachow1.1jący się na ławie oskarżo„ 
nyd1 }ak na posadzkach. salonów - czyż 
to nie nadzwycza1na, jedyna może 11 swo· 
im rodzaju organizacja? Winny, ewy nie­
winny, walczyć umie 1ak nikt bodaj tak 
ni~ potrafił. · 

• 
Po przerwie l<ilkumłnqtowej, idY 

posiedzenie wznowiono, aqw. ~obrlsz­
czew· Puszkin zwracą się do sądu z za­
pytaniem czy test w posiadaniu iŻbJ 
portre~ ś. p. Stan\sława. któr~ga ną po­
przednie rozprawy dostarczyli państwo 
Chrzanowscy i prosi o ewe11tual.ne do­
starczenie owego ~ortretu. 

Adw. Nowodwqrski na odpowiednie 
zapytanie vrzewodniczącegą oświadcza. 
iż polecił jut swym mocodaw· 
com dostarczenie portretu; zreszt p. 
Chrzanowscy są przecie w sądzie obec­
ni, mqgą więc być o że&daniu sądu bez:­
pośred11io i to natychmiastowo powiado­
mieni. 

Wysłany do sali, gdzie znaidoJ11 sie, 
jako świadkowie. pp.Chrzanowscy, wo.t­
ny sądowy po cbwill wraca z oświad• 
czeniem. ii portret <)ziś rano b dzi~ 
przesłany do izby. 

Sędzia Ałkajew•Karogieorglj przy· 
st~pu1e do referowania sprawy. 

Po ardiQ pobietnem zreformo a• 
oiu rozpraw I-ej Instancji oraZj skargi 
ąpelacyjnej łlr, Ro11.ikierą i protestQ pro· 
kurator względem Felilm• Zawadikie~o, 
materiał ten był już bowiellJ pried0110-
tem refero anią w izłlie sąduwcj po ru 
drugi - rozppczyna si~ szczeg{łłowc 
odczyt~ anie protokułu roipraw Y?­
niowych i lutowych w iibie1 

Do godziny 6·•1 r ferata nie 11koń­
czono. Pozostała jeszcl!e znaczna czę!t 
.ostatniego słowa• hr. Ronikiera, któ ... 
w swoim czasie wypełniło prawie cal­
kowicle dwa posiedzenia. 

Wywołało ono wtedy iupełnie nie• 
spodziewane wznowienie śledztwa qdo­
wego i tern samem obecne roiprawy. 

Dziś, o godiinie 11 ·ej, dalszym 
ch1gu referowanie sprlJWY, poczem roz.. 
pocinle sic badanie świadków. Wezwa· 
no ich na posiedzenie dzisiejsze 19, nie 
ulega jednak iaclnei wątpliwości, ft 
wobec przeci!Jgnięcia się referatu, ial d­
wie cz~t ich dziś przesłuchana b"1zie. 

Sl{rz~nl{a do Jistbw. 

Sianowna Redąkcjol 
Mam tionor poi:tat ~o wiadomo~d 

Sz. Redakcji fakt, że nauki katechizmo­
we w c:elu przygotowania dzieci płci 
obojgą do pierwszej spowiedzi łw. w 
kościele Panny Marii pa Starem Mieści• 
wykłada kilka panien. 

Fakt ten jas~rawo świadczy o ni ed­
balstwie tamtejszych ksiQiy i godzien 
jest nagany, że ksii:tom 1yin widać nie 
chce siQ scunym wykłądać nauk wspom• 
niąqycłJ a W)'ręq:a1ą siQ pannąmi, 

ł'..ącię wyrazy wyso~iego szącqnka 
i poważa11ią 

Sykstus SidorowakL 

(fł, S.) Sz. Redakcja fakt ten mota 
słwiefdzit w godzinach poobiednich 
mitdzy 3 - 5. 

Trzecia Uuma. 

Pierwiii'V podpisany na interpelacji. 
złotone1 llr~e.i: kadetów, Niekrasow. do­
wodii, ie w wypadkach leńskich po 
stroniss robotml,ów była nJetylko spra• 
wiedliwośt społeczna, lecz również pra• 
wda formalna. 

Przechodiąc do telegramu .Pet. M· 
Telegraficznej•, wydrl1kQwa11ego dziś we 
wszystkicl1 gazetąi::h, a iołormającego o 
ustępstwa<lll, irobionych pn:ez Tawarz. 
Leńskie rohotni~om. mówca zaznacr.a, 
te 'li liczbie tych uslępstw znajduje sit: 
obietnica zniesienia zaplaty nie pieoif;dZ• 
mi lecz kwitami na towary. Znaczy to. „ artykuł 99 YStawy prnmy~tGwe1 łtył 
ce c:8w1ł• ~waJcony. 

Niekrasow podkre!ła, 
&lł1>'\ w h, Pr.W 
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nie ~łabszych było prawo, zobowiązy­
wał organy rządu na mie1scu do prze­
strzegania szczególniejszej ostrożności 
przy interwencji. 

Z powodu rozlegających się głosów 
o dążnościach socjalistycznych robotni ... 
ków mówca zaznacza, że sprawa idei 
społecznej czy też socjalistycznej łączona 
1est z każdym strajkiem. 

Niekrasow podkreśla,te bez wzgledu 
na cioeżkie warunki na początku strajku, 
strajk ten miał przebieg spokojny i do­
piero teraz zaczynają przebąkiwać o rze­
komych wezwaniach do gwałtów. 

Przechodząc do aresztowania komi ... 
tetu strajkowego 111ówca oświadcza, że 
dopóki w działaJności organizacji niema 
bezpośredniego przekroczenia prawa, 
nikt nie powiniea nakładać na nią swe1 
ręki. 

. Tymczasem członków komitetu straj­
kowego aresztowano pod pozorem, że 
nie stawili się do sędziego śledczego, 
chociaż awizacji nie otrzymali. 

W aresztowaniu tern Nierasow widzi 
łradek prowokacyjny. 

W dziesiątkach innych wypadków 
taktyka, Którą zastosował w kopalniach 
triumv1rat złożony z Yice prokuratora, 
rotmistrza żanoarmerji i sędziego, uświę­
cona była powodzeniem; kto Ją stoso­
~wał - otrzymał odznaczenia. 

Dopóki nie zmienią sie warunki za. 
sadnicze rządzenia, dopóty warunki ty­
cia w państwie polepszyt sie nie mogą 
(oklaski na łrNicy). 

Ouczkow oświadcza, że ciężkie wy­
padki, które zaszły dnia 17 b. m. w 
leńskich k palniach złota, głęboko po„ 
ruszyły społeczeństwo rosyjskie. Strajk 
miał przebieg pokojowy. Ządania po­
stawit.>ne przez robotników, malują smu· 
toy obraz położenia robotników w ko­
palniach złota. 

Twierdzenie, te wśród robotników 
agitu1ą socjał·demokrac1, gdyby przypu­
ścić, te iest prawdziwe, 111e zmienia sta­
AU rzeczy. 

Korespondencje z miejsca wypadku 
me wskazują, aby tłum popełnił jakie­
kolwiek gwałty, ł<tóre usprawiedliwiały­
by użycie siły zbrojnej. 

Rząd powinten wyjaśnić całą odpo­
wiedzialność, która spada i na przed­
stawicieli leńskiej admiqistratji lokalnej 
i na urzędników nadzoru górniczego. 
jest rzeczą niezbędnll rozpatrzyć się w 
postępowaniu \tładz miejscowych, któ­
rych postępowanie charakteryzowała 
lekkomyślność i panika władzy, tracącej 
zmysły pod wpływem osobistego stra. 
chu. Duma i my, - mówi Guczkow, 
spodziewamy si~. że będzie dokonane 
bezstronne i śełsłe zbadanie wszystl,ich 
okoliczności smutnego wypadku i że na 
podstawie materiału zebranego będzie 
zioione objektywne sprawozdanie, zaś 
osoby, których wina będzie stwierdzona, 
ulegną surowei odpowiedzialności we­
dług prawa. 

Ku%niecow uważa, te znaczna część 
winy za krwawy wypadek w leńskich 
kopalniach, spada na większość Dumy, 
która od początku swego istnienia sy-
1tematycznie odrzucała wszystkie inter­
pelacje, zgła:)zane przez socjalnych de­
mokratów, . a dotyciące bezprawne Jo 
postępowama rządu względem robotni­
ków 1 prześladowania ich za pokojowe 

• .strajki. Postępując tak, trzecia Duma 
popierała moralnie rząd. a wypadki Ień­
sl<1e są tylko następstwem tego popar· 
cia. 

W konkluzji Kuzmecow stwierdza, 
te nie interpelacjami I nie petycjami ro­
botnicy poprawią swój byt. 

cÓwcy wahają się, czy mają popierać 
interpelacje, gdyż można mówić, te sę„ 
dzia śledczy był stronny i mógł nie do· 
konywać aresztowania, ale formalne po. 
stanowienie o wzięciu pod strat jednak 
nastąpiło, więc mówić o bezprawności 
aresztowania nie można. Teraz mówią, 
że nie trzeba było aresztować. Gdyby 
nikt nie był aresztowany, a cośkolwielc 
się stało, - zaraz mówionoby, jakże 
można było - komitet strajkowy, po­
pełniający wybryki tłum, a władza ni­
kogo rne aresztowała•. 

Tym sposobem - ·gdzie tylko się 
obróci - przekroczenie 1 prawa i wy 
wprost czepiacie się tych ·przekroczeń, 
aby rzucił błotem na rząd. 

W fakcie strzelania mówca wcale 
nie widzi wykroczenia przeciw prawu. 
Pogwałcenie prawa zaś było przed­
tem. 

Gwałcą prawo ci wszyscy, którzy 
popierają różnych żydów Gincburgów 
panów Timirazjewów i wogóle ci 
wszyscy, którzy głowę skłaniają przed 
uroszczeniami kapitałi:. (Oklaski na pra­
wicy). 

Adżemow odpowiada Zamysłow­
skiemu i szczegółowo charakteryzuje 
Tow. Lenskie, którego 75 proc. akcji 
znajduje się w rękach anglików. Angli­
cy ci drogą gwałcenia rosyjskich praw 
szeroko rozwinęli grę giełdową i rabują 
naiwną publiczność rosyjską. 

Władze miejscowe całą swą powa­
gę połotyły na szatę . tego podejrzene­
go i wystepnego przedsiębiorstwa ku 
iawnemu i zupełnemu pogwałceniu spra­
wiedliwości i prawa, gdyt i sprawiedli· 
wość i prawo są w tej sprawie całko· 
wicie po stronie robotników. Niech ci, 
którzy utożsamiają się z tymi ciemnymi 
aferzystami bronią różnemi formal­
nymi wykrętami ich brudnej sprawy. 

Duma nie może nie zrozumieć, ie 
sprawa autorów interpelacji jest czysta. 
Duma musi pójść za niemi, (Oklaski na 
lewicy). 

Miakkij oświadcza, ~e robotnicy za­
rabiający miljony dla chciwycb kapita­
listów nie otn:ymall obrony , od rządu, 
gdy o nią prosili i padli ofiar" despo­
tów, których me należałoby dopus~zać 
do dowodzenia wojskiem. 

Timoszl<in uznaje wypadki, jakie 
zaszły w kopalniach leńskich za obu· 
rzające pod każdym względem, nie może 
jednak popierać nagłości, posiadane są 
bowiem tylko gazeciarskie sprzeczne 
wersie. Timoszkin twierdzi, że strajlc 
nad Leną miał charakter polityczny, że 
był pierwszą jaskółką szerokiej roboty, 
1aką prowadzi socjal demokracja. 

Połowc,lw oświadcza. te nacjonali• 
ścl są głęboko oburzeni masową1śmiercią 
robotników, lecz wobec braku ścisłych 
danych nie uznają za moillwe oskarżać 
kategorycznie i proponują zwróc..ić się 
tylko do rządu z zapytaniem w sprawie 
bezczynności wladz lokalnych, gdyi 
administracja miejscowa nic nie robiła 
podczas rozgrywających się wypadków. 
Taka bezczynność 1 brak przewidywania 
powinny być ukara~ Ta część inter• 
pelacji, w której wojsku zarzucane jest 
użycie broni, mówca uważa za nieuza• 
sadnion<l, goyż według doniesienia inż. 
okręgowt!~O Tulczynskiego tłum był 
uzbro1ony w cegły 1 kiie 1 zachowywał 
się grobie. 

Lista mówców wyczerpana. 
Wobec braku potrzebnej ilości po­

słów, głosowanie odłożono do naste• 
pnego posiedzenia, które odbędzie sit: 
jutro. (Ag. Pet.) 

Skorochodow stwierdza, te roz-
strzeliwania stały sic w Rosji zjawiskiem TELEGRA Y. 
zwykłem, jako następstwo panującej „ 
rozkiełznanej samowoli administrac1i. 

Tel. Ag. Pet. 
jako przedstawiciel Syberji mówca 

zazna1amia Dumę z warunkami pracy w 
kopalniach leńskich. Robotnicy w zu„ Echa rokoszu marokań· 
pełności uzależniem są od przedsiębior- &kiego. 
ców. Wszyscy funkcjonarjusze rządowi Tangier, 22 kwietnia.-\Vedług po-
utrzymywani są na rachunek Tow. leń- g.tosel< ol<OW 100 żydów zabito pod· 
skiego. Dążenie przyczepienia do straj- czas rokoszu. stan pozostałych jest 
l<u leliskiego polityki 111e wytrzymuie godny pożałowania. 
żadnei krytyki. Władza nie ma nic na Paryż, 22 kwietnia.-Podczas ro.ko­
swe usprawiedliw1em~, gdyi z górą szu w t•ezie i bitwy poległo 16 oflce• 
miesiąc temu wiedziała JUŻ o straJlm 1 rów 1 40 żolnierzy, ranionych 1est 4 

nie 1.meds1~orała żadnych środków. oficerów 1 70 żołnierzy. Zabito 15 pod-
Część winy spada i na Dumę„ któ... danych francust'1ch, w tej liczbie ko­

rej większość· przez całe 5 lat swej respondenta .Ma11v'a" i jego żonę. 
• działałnoścf• kierowała się hasłem, Wojna włosko-turecka. 
czego rzątł sobie życzy I co rozkaże. Konstantynopol, 22 kwietnia. We· 
Wypadki leńskie - to krwawy owoc dłu!f wiaaomości ze Smyrny, okręty 
putc trzeciej Dumy, włÓ~kie, krążące po morzu Eg1eJskiern, 

~-••z•.--~-:- -~~l' Cb.ios,. _ 

Rada 1t1 i n i s t r 6 w posta­
nowiła powtórnie osądzić sprawę co do 
wysiedlenia włochów, otworzyć Darda­
nele w tym tygodniu skoro pozwolą na 
to okoliczności i odpowiedzieć na not, 
mocarstw w sensie wskazanym w mo­
wie tronowej; _ Odpowiedź prawdopodob­
nie będzie wysłana za 2 - 3 dni. 

Konstantynopol, 22 kwietnia. Sci­
słej wiaaomośc1 o zajęciu przez wło­
chów jakiejkolwiek wyspy 111ema, po­
nieważ kable SCl poprzecinane. Połącze­
nie z wyspami podtrzymuJe przez Smyr-
nę telegraf bez drutu. · 

Ucieczka z więzienia. 
Tebryz, 22 kwietnia.-l<ore~pondent 

.Pet. Agen. Tei. • donosi, że w tygodniu 
ubiegłym uciekli z więzienia w Tehera­
ranie dowódcy szafiseweńscy Mohamed 
Kuli-chan, Nasr-ula-chan, Nowraz·chan i 
inni osadzeni tam przed rokiem. Spo­
dziewają się wzmożenia rozruchów i 
łupiestwa w okolicy Ardebilu. 

Postęp w Chinach. 
Pekin, 22 kwietnia. - W celu zrów­

nania praw wszystkich narodowości w 
Chinach prezydent zniósł ministerjum 
kolanji i sprawy te włączył do minister­
jum spraw wewnętrznych. 

Tel agrarny własne 
„Now. KuPjePa L6dzkieg.-

Plsmo odręczne oe•arza. 
Budapeszt, Z2 kwietnia. - Pismo 

odręczne cesarza do Lukacsa, mianują­
ce go prezydenłem ministrów, podniesie 
teź między innemi konieczność rychłego 
załatwienia reformy wyborczej. 

W kołach węgierskich przyznają, fe 
wprawdzie w najbliższych dniach nastą· 

pi zmiana w polityce chorwackiej, jed· 
nak komisarjat królewski pozostanie je­
szcze jakiś czas w Chorwacji. 

Samobojstwo bandyty. 

Paryż, 22 kwietnia.-jeden z dzien· 
ników donosi, te przywódca bimdytów 
automąbilowych, Bonnot, popełnił sa„ 
mobójstwo. 

KandydatuPa Roosew.olta. 

Londyn, 22 kwietnia. - Z Nowego 
jorku donoszą do pism tutejszych, źe 
szanse Roosevelta polepszają si-: stale, 
tak, że prawdopodobnie, przy ostatecz. 
nych wyborach na prezydenta, on wyj­
dzie zwycięzcij. 

Powstanie w Fezie. 
Paryż, 22 kwietnia.-Według donie· 

sienia z Tangeru, przy powstaniu w 
Fezie zostało ~bitych ló oficerów i 
podoficerów francuskich, przydzfelonych 
w charakterze instruktorów do wojska 
Sleryfa. Powstańcy mieli zwłokom po­
obcinać głowy i wbite na lancach ob­
nosić po mieście. Natychmiast po wy­
buchu powstania , splądrowali powstańcy 
dzielnicę żydowską, którą potem obsa· 
dzono wo1sk1em. 

Katastrofa okP'łłowa. 

Londyn. 22 kwietnia. Z Nowego 
jorku donoszą, że prezydent • Whithe­
Star-Line•, lsmay, usiłował wczoraj u­
ciec na jedriym z okretów. Wyśledzono 
go jednak w porcie i zamiar ucieczki 
udaremniono. Ismay zaprotestował prze­
ci..v śledztwu i dozorowi policyjnemu, 
jaki nad nim rozciągnięto. 

Nowy Jork, 22 kwietnia. Dzienniki 
donoszą, że milczenie .carpathji• w 
pierwszych dniach po prZYJfłciU na po· 
kład rozbitków z „ Titanica•, przypisać 
należy ciągłym tełegramom, wysyłanym 

przez • White-Star-Line• do .Carpathji", 
wzywaiącym do milczenia. 

Dzienniki ogłasza ją treść tych pra­
wie równobrzmiących telegramów: 

.Nie wysyłajcie żadnych sprnwoz­
dań. Dostaniecie za to wiele pieniędzy". 

Dzienniki donosz11, że jeden z mi. 
l,onerów, jadących n<t 11 Titanicu", starat 
się tui po katastrofie przekupić załoge. 

aby jemu i jego rodzinie oddała do 
rozporządienia Jódi ratunkową. "Zarmar 
t.m jednak _udatem11ili ~Ucęco)Vie.._ 

Londyn, 23 (4) - Składki na rze~ 
ofiar katastrofy • Titanica• przyniosJ1 
dotąd dwa i pół miljona kor. 

Mini~ter turec~i o atatn wtusum. 
I 

.Neue Frele Presse• ogłana Vf'J• 
wiad swego korespondenta w Konstan• 
tynopolu z tureckim ministrem wojny. 
który w dniu S b. m. oświadczył, że 
bombardowanie tortów zewru;tn:nych 
dardanelskich na brzegu europejskim 
i aziatyckim rozpoczęło się we czwartek; 
o godz. 11-ej przed południem i trwało 
przez 2 i pół godziny. Turcy mają je~­
nego zabitego w forcie na bczega azja­
tyckim i Jednego rannego. Natomiast 
dzięki dobremu strzałowi z fortu turec• 
kiego Ertogrul, pan~er::ii~ włoski z~ta_~ 1 tak trat1011y, że musiał st• wycofat z linw 
bOjOWej. 

Prawie zaraz potem cała flota W()al 

jenna włoska odpłynęła na pełne morze J 

w kierunku północnym wzdłut zach od,.., 
niego wybrzeża półwyspu Gallipoli. . 

Minister wojny pot•pił ten atak> 
włoski, który nastąpił właśnie w dniu 
otwarcia parlamentu tureckiego, i oświad· 
czył, że jest to postępek nie tylko nie­
ludzki, ale czwarty wielki błąd wło­
cbów. 

Jedynem nastepstwem tego bł"111 
będzie z a m k n ł ę c ł e Dardanel• 
lów z pomocą mf n podwodnych, co­
zresztą nastąpiło i potrwa długo. 'Wsku· 
tek tego ponosj szkodc tylko handel 
neutralny. 

Nadto misinter wojny z szyderstwef'll> 
oświadczył: .I ieszcze jednego błędu do­
puścił się nieprzyjaciel, mianowicie dziś' 
bombardował wysp' Samos•. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Antosiowi. Przesył kę odebrali­
śmy, Dobrze, że Antoś namawia sw<> 
ich kolegów al>y go naśiadowali. Ko• 
łeczki i szklo również: mogą s1Q pri.y• 
dat. 

P. S. S. W nadesłanych wier• 
szach jest myśl piekna, lerz forma 
jeszcze nierówna, miejscami chropowata. 
Trzeba jeszcze pracować. 

„Na dochód Towarzystwa 
Zwolenników Sportu" 

3J.Ieafr Popularny 
dyr. Mielewskiego. 

W czwartek dnia 25 b. m. 

,,Zaczarowane Koło"· 
Rydla. 

Go6clnn' występ 

St. Wysockiej 
w roli tytułowe). 

Bilety wczdniej nabywać motna w cu­
kierni W·go Urhchsa (róg Zielonej i 
Piotrkowskiej od godz. 10 i pół rano do 
godz. 1-ej, a po poł. w kasie teatru co• 

dziennie. 

D·r medycyny 

Włabysław ljertzberg 
ordynuje od i-go Maja w i;\i'iar;enbadzie 

Hau• „Schwarzer ADLER". 
2007-12-t 

r011sjoriat „HYGJ~NA" 
Ruda Pabjanicka 
poleca duże pokoje sło11eczne 
w wielkim losie • 

Specjalny pawilon dla d1ie­
c1, telefon, kąpiele. 

Z szacunkiem 
~d .UY&J~Y~ •.. 
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SwiatloJeczniczy i Roentgenowski 

INSTYTUT n-iM $,. KftNT011!c-
! i ł· cjalist~· d 'l( IJ <kón.ych, wrnsow, _wemff)'CZLych i moczopłciowych 

ulica Brótka ~ 4. 'Teletonu }.. 19-41. 172 o o 
Leczenie pron ieniami Roen:teena, ewiatłe~ inaen~ i kwarco~em 
(choroby skóry i wypada.nie włosów;, v•ądam• wysokiego napięcia 
(świetba, hemoroici-y) elektroUty (rsdylullne usuwanie szpecących wl~sow)\ 
maeaż willracyjny i pneulf!atyczny rodług '!rot. Zabłudo~skieg!>(~iem~c 
płetowa) li.all yl<a rnsuw&riie lnodb"\\tk, r.n o 1 crstoskop1a (oświetlame 
organó~ nioczo1 . 1t10~ychJ. Uektryczne •wietlne kąpiele i gorące 

powietrze. LKzenie sy~hilisu .Ehrlich-Hala 6U6•. _ 
Przyjrnu1e od b - &. i oa t>-9, dla pan od 5 - ti; oeoana poczekalma„ 

i 

lleprezentacji na }Yioskwę i Syberję 
tolidnych poszukuje u. wojażer zdolny i energiczny, który eta• 
bluje ale: w Moskwie i posiada rozgałęzione stosunki wśród naj­
lepszej klijenteli. Poważne referencje. Korespondencja w języ­
kach: l>CJlslom, rosyjshim i niem1yckim. Łaskawe ofe~ty sub 
„L. k. 2811 upr. adres. do Centr • .Biura Ogłosz. L. i E. Mętzl 

i S-ka w Moskwie. 

Piegi, lłszaje, wągry, pryszcze, łupież, swędzenie 
i wszelkie nieczystości skóry .. --

~ i u u tylko I c tiólkowe 

N OBERMETElłA, 1 whe!:_unkłem .ST OSTRY MU:.OSIERDZIA • na hldym 
- kawałku. 

Wllllliii~ MIWONY LUDZI ULECZONYCHU 
•• kPtHke trwałem u*wciu - 6wietny ••niik• 

Sprndal w aptekach I aldadach aptecznyo h. 

• 
~BRUNO EMDE~ 
~ ""'-=====-- ł.ODZ -========:=..-~ 
~ 

Cl:> 
1- FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA PAROWA. ~ 

fa•rytca: J:ałvtka u 1llja: Bendykła 1, r6g Plołrk. · 

ezyszczlłn1•e chnm1'czna ?amskiej I m~skiej gatderoby. prutej 
łó • '° 1 nieprutej. Stroje balowe 1 w1iy-

towe UJliformy dyw11n1 port}ery azale boa pióra skóry 
t.tra r4=kawlczki balowe I 1wyc1ajno paraaelld krawaty i t. p. 

Cr:yszczcnle chorągwi i proporców k~lehiych ornatów kap i 
snt duchownych. 
Chemiczne czwazczenie cal ·.wity h ga -

nHur6111r mebli pokojowych. 
Czyszcr:enle i pllsow1nie '-abotów Czysrćunle szydełkowych kołder 
i laufrów, 
0_!.ld.zlał prania ~•r.anek, atar i lambre · 
k1now. Wykończenie Jak nowe. lmpre n a­
nie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie ważne 
dla ubrań myśliwskich, uniformów, płaszczów od kurzu 
i deszczu. Dekatyzacja wszelkich materjałów. 

d6wie*anie parowe aksamitnych i pluszowych u­
biorów. be:.2ynfe ,v a pościeli, mebli wyscielanych, 
kołder ubiorów J t. p. 
rarb1'arn1'a wszel.klego rodzaju kostjumóvr prutych i nieprutych 
I Portier dywanów futet sliór ualł. 
Po a. rfĆ eblowych w najmodniejsaych kolorach 
Farbowanie pi6r atruai h I boa. FaPbOw• 
nie rękawiczek na wszystkie ll'odne kolory. Far­
bowanie koronek podługw.zorów, Farbowanie 
a la llessort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedwab­
nego. Rzeczy żałobnl:f farbuje si~ w dągu 24 godzm. 

~-----•IJ. 
Na zatwierdione przez Warszawski Okręg Naukowy 

~ur y pr ygotowaweze 
wieczorowe na ~wiadectwa nauczycielskie, ucznia ap„ 
tekarskiego z 4 klas t t. }>. zapis kandydatów Przejazd 
H 14 księgarni lub Nawrot 92 m. 22 od godz~ 6-8 w. 

Sztabs-Xapiłan Kybn1kow 
ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycfa 

: : w adminlsttatji „Nowego Kurjer~ Lódzkiego• : : 

ena 35 op. 

Preparat TRA YSER• przeciw reumaty. 
• zmowl i podagrze jeat 

do nabycia we wszy· 
1tkicb. Aptekach i Skła­
dach Aptecznych llu­
atrowana broszura?: pfli­
widfowym opisem po­
wyiej wspomnianych 
chorob wysłana zostaje 
na pierwste l;\d&nie be1-
pl atuie. Adresuwac, M. 
K. Trayser. No 115 

Bangnr Houso, Shoe Lam~. London En­
gland. E, C, 

Ważne dla dam! 
Specjatn9. 

Damski. rawiec I. ac, 
który praxtyk:ował klika lat iagranłci\· 
powrócił do Łodzi I tt1łeszka przy ulicy 
Konstantynawski~j 6 w. 23.. Przyjmuje 
16zne dRmskle obstalunki, które wyko­
nyw• 11odług najnowszych fasonów w 
j•ll: aajkrutaz7m czasie. Ceny umiarkowane 

212ó-'-6-1 

. SlONECZNY BLASK 

NADAJE OBUWIU 

ZNAKOMITA PAS'l'A 

aźne ata 

KARTO WSKA, 
lodź, Konstantynowska 5 

Telefonu H 28-01. 
Poleea Szan Paniom * Łld&i i okol icach 

NAJPIĘKN .EJSZE CZE ANIE 
yc głO 1 t nat,chrniastowylli y u 

nemem (Manlcur) czyszczenie pu!logci 
farbo'lfanie włosów I wszelkie roboty w 
:ukrłi perukarstwa wcho~ą.oe jakó to: 
loki turbano e watkaoz I postlseh, za 

•1.0 w najnowszym $tyłll wykonywa.na 
pod moim kieruatiem. Wyu::tam 11 pi11~· 
Dla najnowuycll fr1111r w i lt ltc1aea 

Abonameat aa llli4ljlOU 1 w &cfmacb. 

.· Prenumerować 
-"'. 
' wszystkie pisma, 

ora! ogłaszać się w tychte „ 
'ciśłe, według Cen redakc•inych 

można w „PROMIENIUU 
Piotrtitowska B•, telefon 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystldch cza90pfsm 
warszaw.;kich, jak: 

Tygodnik lllutrowany•, .swiat•, •Nowo i701e•1 ~ WOine Sło!'o•, „MyAI 
Niepodległa", •Tygodnik Mód i Powieści•, .Przy1ac1el Ddecl łr •Gazeta 
Swi!lteoina•, .Trubadur Polski", 0 Gon ee Poranny I W•eczerny , '!N•"': 
Gazeta", „Kurjer Poranny•, .Kurjor Polski•, „ Wiadomości Codueon1 , 
„Kolće", 

8
Mucha" i t. d. 2969-0-1 

Dr. med. 1 

' • 
KOTZIN 

71. ul. Piotrkowska 
h y er-oa i pł110 

pnyjmuj• od 10-11. od <ł-6 po pol 
Telefon n . 21 19. 1388 10 1 

Akuszerya I choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 takie wejścia 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel PoJskl} 
Godz. ;inyj. 101/1 -12 rano i •Pl1-7 po 

Or. f u~eńJa Kerer-~erszlllli 
Choroby ko be ce. 

~:..d~~~~~~~~~i· Ulica Piotrkoweka UH 
'„ przyjmuje od a do 6 po p. W flied1lełc 

od godziny 9 do U rano, Telef: 18-0I 
~ r1123 O ł 

Q;.;;~~~~~~~1 

Za rubli r.med.Z. Golc 
f • ll • 12 choroby skórne i wener. 

k 1.1. ul. Mikołajeweka Na 
!notna up " T I f -w. 2060 graruofo11 gwa- e eonu J1:ii • 

1110towany i r. God~ pr~jęo od 9 do 12 od 4 I „ 
Jobr'ą. membra- do 7 i p6ł w., 'fi Nłed1iele i święta o4 
ll!l.-płyty naj- 9 do 12 i pół. r376 10 
ś ietsze, na- _______ _......,,__ __ _ 

;:::;;'i deszły po ce· 

~-. i;;~;;~00~h. Dr. L. Prybulski 
róg Benedykfa. ~9nil(owsl(ł. 

FUTRA 
prz9jmufe się 

na letnie przechowanie. 
SKLAD FUTER 

A. Bromberg 
PIOTRKOWSKA N! 3ł. 

TELEFON 12-84, 

W VITTEL (Il'1'ANCJAI 

Poleca si' olerpł,cym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEŃ MOCZOWY, 

REUMATYZM· 
Sprzeda~ we wszystkich apte 

kach 1 składacli a tecrnych 

u zy iel 
poszukuje· jakiejkolwiek pogftdy. 

Wiadoml'l~ć. w „Kurjerze•. 

paw• clł„ 
Choroby skórne, wmsow, (kos­
m tyka lekarska) weneryczne. 
mo c.:zopłciowe i niemocy płcio­
wej. heczenie syphiłisu Salvarsa­
nem Ehrlich-Hala 606• wśród-

" ty lnie. 
Leczenie elektryczności" i Jńa„ 

sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA Nll 2. 

Przyjmo(e chorych od 8 - i raao f M 
4 - 6 po poi„ pule od '1 - 6 Po poł 

Dla pllń osobna pocaekalnla, . 
JLlr. REJT 

&Pednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerya· 
nef kosmetyka lekarska. Lecze­
nie $yphilisu Salvarsanem ,,ER· 
LICH·HATA 600" wśród-tylni e. 
Leczenie elektrycznością (ełektro­
lzem) i masatem wibracyjnym• 

01a pań osobna poczekalniL 
God&lny prs1Jeć: od 8-1 ruo I od 4-ł 
Wił!CI w ~le<lziele I <więU lł-2 Ofł ł 

Dr. L 
K1n1ta1ty1 wala 11. 

Syphllla, akó Jl, W8ftll"}CI„ 
olloro 1 dróg · ozowyola. 

r1r•1Jlllu;e poa 8-1 ranu 1 ot 
5-8 wiec:z.; dl pań od 4-i F• 

fu•1nin 71 !3-0 

, SP 

Przy syphihs•e stosowame pr• 
Ołi" . " . L cze11;e 1 ttyoznośotą 1 masa 

iem wibracyjnym. 
Z!IChodn1a Nii 33 

od 9-1 1 od 6-8 41a pai ed i-& 
w nicd:iiole o4 9 do 1. r. 1109 l O 



~OWY KtJRJE~ tOOZKl - 22 kwTetnla 1~12 roku; 

-- ---
l\liędz9 innemi. ~iędtj innemi. e 

I 

ro 
(I{obieta i żmija) 

(U! .Obraz bez l{onl{urencji !U) Od dziś do piątku 26 ~ 
Wspamały dramat w 3 aktach, w wykonaniu artystów teatrów królewskich w Kopenhadze. Dramat 

ten jest arcydziełem sztuki kinematograficznej. 

9 k · t · ł · wie n1a w ączn1e : Slub pod groźbą rewolweru Komedj:.:.k:hk:;~~~w.amery• 
Ceny popularne. Orkiestra ~~oncertowa nSEKSTETT" 

J(a przeBwczesną męską niemoc płciową oraz wszelkie nieDomagania neurasteniczne 
jako to: bezsennośe, rozstrój procesu myślowego, osłabienie pamięci, niepokój duchowy, neisk czaszki, falowanie krwi, konwulsje, drgania 
popędliwość, brak apetytu, złe trawienie oraz nerwowe niedomagania sercowe - •~odeu wzmac·"i'ozjąc~ Muiracithina Aexandra 
-Okazał się nader skutecznym i zupełnie nieszkodliwym. LITERATURĄ: Radcy tajnego medycyny prof. Eulenburga w Berlinie, radcy ta,oego medyc. prof. Fiiringera 
w Berlinie, prof. Nevinni w lnsbrucl<u, rrof. Ho1lendera·Berlm1 prof. Posnera-Berlin, prof· Rebourgeon-Paryz, prof. Golt-Curych, D-ra Popper•lgls i taj. rad. mr,d. 
prof. Senatora. Obszemą literaturę wysylamy bezpł'4tnie. Główny skfad dla Kró.estwa Polskiego: S. Rości:-zewski & J. K1rchmaye.r: Warszawa, Brxka 6. 

Ostrzeżenie• We własnym interesie należy zwracać uwagę na nazwę Muiracithina Alexandra. 

Syndyey tymezasowi 
masy upadłości fabrykanta łódzkiego M. H. Szykiera 
na zasadzie 602 i 508 art. Kod. Hand. wzywają wierzycieli, 
aby W ci~gll dni 4-0 stawili się do nich i oświadczyli z jakiego 
tytułu i w jakiej sumie S'\ wierzycielami upadłego M. H. 
Szykier;;, a następnie w c1,gu 15 dni stawili s·1ę w Sądzie 
Okręgowym Piotrkowskim, w celu zameldowania swoich wie­
nytelności w obecności Sędziego Komisarza. 

Syndycy tymczasowi 

Adwokat Przyaięgły Edward Filip:'l.ewsk.i 
Konstantynowska 19. 

Fabrykant S Leder 
1 Cegielniana 55. 

DRUKAl~NIA 
' 

ST. KSIĄZKA 
Łódź, Zachodnia N~ 37. 

DRUK AR N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZVJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO-
WANYCH. .·„ .•• :. • • ••• 

~;łł~~~Jl!:lł•~~~*~~ 

8ardzo 
wielka Ilość osób 

polepsz:yla swoje zdrowi• 
• zachowuje l• przez utywanit 

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJ~CYCH 
O~ CAUVIN'A 

(f>Al'l'l'ZKICH} 

Oo nabycia we wszystkich , 
wiQkszych aptekach 

Ogłoszenia drobne. 
A f AJ Meble różne okazyjnie 

• 1 bardzo tanio ~rzedam: 

A A Meble rozprzedam za b.e1.­
' • cen, z powodu wyiaz· 

du z k11ku poko,ów razem lub 
częściowo. DłuQa 31. m. 15. 

A IVldJle :sp1 z~ Ja •11 0<1rd1.o ta-
1 nio aby zaraz z trzech po­

koi razem tub c ."ęściowo. Piotr· 
kowska 192· m. 5. 2274-2 

A Meble z trzech pokoJÓW roz-
1 przedam tJnio oraz maszy­

nę nożną. Południowa 24-14. 

Biuro nauczy.:ielslue „Prob1tas" 
Przejazd 6 poleca bony z dob· 

bremi rekome•idacjami, nauczy­
cielki i vospodynie. 2316-3 

Bezwarun1ww0 9 Jar można 110-

sić g~rnitur ze „Skóry-an~Jel• 
s:<iej". łokieć 50 kop. Piotrkow­
ska 1is~2a. 2303-3 

,.R. 20" uprasza się składać w ad. 
ministraC]i „Nowego Kurjera 
Łódzkiego". 2280-g 

-potrzebny wspó~ni•< z ka-
pitałem około 5 ty.:,~E:CY rub. 

do powiększenia obrotu intere­
su egzystującego w Łodzi lat 18. 
dobrze prosperu1ącego. Oferty 
składać w redakcji N. K. Ł. poą 
lit. „M. R". 2221-3 

1, • .Jotr1.ebny inkasent ~ kauqą. 
l. Wiadnmość w administraq1 
„No ,·e~o Kuriera Łódzkie~q·•. 

Prz.y1mc: 1m1~u i.ianow n:i 11u1:si.­
kanie z utrzymanie:n J ub bez 

Wiadomość. Nawrot 79 m. l<~. 
I. Klukaszewsk1. 
iJ r t.y 1mt: m~zCt.yLn na 1,;atoól.tt:u· 
r p ·~ , trzymanie. W1uzewska 

J\2 148 m. 50 2292-8 
UO"t.ll.\.!J,1:;: ZaJt:Cte: ::..:WaJCdl a, JO­
J. kaJa, woźnego Jub. t. p. Sta­
ro·Zarzewska 86 m. 3. 

na imit P. Cwmtng, na sum~;, 
rb. 232. 65 kop. 2307-3) 

Zaginęły trzy weksle po 500 r.) 
każdy, wystawione przez Paw­

ła Gutmana na zlecenie Ru• . 
dol fa Kolewa. Zastrzega si~ przed ~ 
nabyciem: weksle sa nieważne. 
---------~--~· 
Zaginął paszport wydany z gmi•' 

ny Górki Dułe, pow. Łódz-1 

kiego i1a imie Franciszka Krze-! 
mi oskiego. 2296-3 --------------) 
l

agmął µaszµorc, wy1.tuny z ma -1 

g1stratu m. Łodzi, na im~I 
Zdisława Głowack1ego. 

2254-31 

I. 
aginąl paszport, wydany z gm1•· 

_ ..J ny Radogos:Łcz., pow. łó!iz0 

kiego i bilet woj'>kowy, na imie 
Juliusza Szyfnera. !>.260-3 

• agmął paszport, wydany z ma-, 
L g1stratu m. Łasku. gub. piotrv 
kowskiei, na imię Dawida Wi· 
dawskie o. 2266-3 

Dom murowany z oticyną dwu­
piętrową, solidnie zbudowa­

ny i dobrze procentujący do 
sprzedania w Koluszkach. Infor­
macje szczegółowe: mo•iopoł. 2309-2 L " ; ~ll<łł 11aszporc, w~ua11y /.. .ma· · 
Kot uszki i Łódź. Skwerowa. 16. urzybywszy t. Warsiawy µosw- -" g1str~tu m. Łodzi, ~a 1m1ę 
m. 5. 2152-4 .l kuje 1aKie1icolwiek posady mto- Teodoz11 Kluska. 2308-3 

D
O sprzedania warsztaty stolar- dy czło.v1ek obeznany W Oranży zaginął paszpOH, W_Ydany Z !11~"' 
skie. ul. Brzezińska N' 77• manufaklorowe, oferty ~owy Kur- gistratu m. Łod1.1. na 1m1• 

2JOó- 3 1er Łó Jzlu poJ „N. ...V • Władystawa SobczaKa. ~300-1 
------------ 2320-3 • d gmt-o S!)Ut:Oa111a 8 morgow zie· Z"g111<&• pasLporr, wy auy '4 

mi (przennej i żytniej) z za- ooszuKuJ~ sLyc1a w ao11tdCll 11y Wiskitno, µ\lW: ~6dzk1~g~ 
udobwaniami do sprzedania mię- L prywatnych. Pabjanice, No- go, gub. Piotrkows.k1e1, na 1m1t-
dzy Zgierzem i Strykowem. Wia- wa 45, A. Trojllnowska. Romana SzydłJwsk. .ego. 
domość: Stanisław Lewandowski. 2314:-3 23l5-3 
UL Dolna. N'? 8. Rad0 ·'0SZCl. <..:'ludent, rutynowany nauczyc1el, zagmął paszporc, wydany z _gm1-

~ przygotowuje w krótkim cz1t· ny Nakielnice. pow. ł?d~loe~o, D0 d~P~~~~;n:a :ar~o::ni. w~r. sic do wszystkich kła~ śre~ni~11 gub. piotrkowskiej, na 1m1ę Mar­
ctzewska 191• 2277_ 3 ~akładów ~1aukowych 1 na sw~a- cina Rodka. 2267-3 

dcctwa do1rzałośCI. Spec1alnosć: zag111ął µasz.pon, wyaa1!Y przez. 

Do wyna1ęc1a z<1rn:t. puKOJ µrzy łacina, języl< rosyjski (utwory, komisarza 9-go Łaztenkow-, 
rodzinie umeblowany iub nie 1 k nowa literatura), matema y1rn, skiego cyrkułu Warszaws • po· 

dla inteligentnej kobiety. 4'awadz- Adres: Ul. Południowa 18 m. 2a. licji 22.go września 1905 rok11 
ka M 12, oficyna Ił wejście Il ~t. ~zwarcman. 2223-i „a Ni 2313 na imię HenEyka 
piętro. 2ll10-3 _ ..... 228 · <> 

Tomaszow l.{aw::.k1. Z µowodu Rilipp. o-.-. 

F
11l\Plel~7ka do 2~pr~~~~m~J wyJQzdU sprzcda1n place przy zagiuąt paszµOrt, wydany Z gm1v 
U ica 1 sza H · - ui. Koleinei po 40 łokci frontu, ny Radogoszcz. pow. łódz.. 

ln~d1gent~a krawcowa poszuku- 46 łokci głębokie, z planem go- kiego, na imię Marianny u1a-
1e szycia w domu prywatnym towym nu murowany dom pięt- czvńskie'. 2295-J 

Bałuty. Zawadzka J\J2 16 m. H rowy o 12 m1eszkamach (l<ażde . 1 agmęta Karla oa paszµorcu. 

Jest mamka ze św1t:żym pokar­
mem. YL Nawrot N2 73. m. 3. 

L..:tme 1111eszka11ie na tolwara<.u,. 
Wągry u Rozwensa, cały dwór 

do wynajęcia-od Koluszek wiorst 
3, a od Rogowa wiorst 2, miej­
scowo$ć zdrowa i sucha, wiado­
mość na miejscu, lub przy Drew• 
nowskiej ulicy Xi 62, parter. 

Mai>zyny dwie :::iingćra pięknie 
szyillce: nożna t 6 rbt. ręcz­

na 10 rbl. Piotrkowska 103-5 

polwj l 1rnctrn14) cena 1,0UO ro. LA wydana z fabryki Stildt<1, na 
bez planu 800 ro. orat: µlace po imię Stanisława Wdowial<a, 
30 łokci frontu, 46 .folcct ~ł~bu- 2313-t 
Kie po 600 rb. Ceny stałe. W1a· 
domość u w.tasc1c1ela N•1cbala 
WJasowa, Tomaszów. l\.olcJna 
J'Jii i$80. 2210-J 

clol1»J llf.Orepetytor 110-
L 1rzct>uy, zg~aizać się od H 
do 1. Ul. Zatwaazka nr. IO, Wie­
czorel<. 2.318-1 

lagtnęłit Koza. Łaskawy zna„ 
lazca raczy odprowadzić z~ 

wynagrodzeniem do Maiera ~ian ' 
ki, Wesoła .Nit 5. ~~61-3 

Piwiarnia z wars~tatem rzeźni ... 
czym <lo sprzedania, z powo­

du wy1azdu. Przejazd 83. 
i2il-) 

a w PARYŻU: Faubt>urg 
Saint-Denis 14„ 

Oryginalne pu4cłka pigułek CallYin'a 
a.opatrzoDe s• plomb-. komorową,. 

Gunitur salonowy z lustrem, 
obrazy olejne, łóżka z matera­
cami, tualetka, szafki nocne, bie­
iiźniarka, kredens, stół„ krzisła, 
otomana, biblioteka, biurko, ze­
gar, lampy. komeda. etazerka~ Maszyny do szye1a Okazy1me 
ekran, parawaniK, portj~ry, firan- Jedna za rb 18. Długa 64, 
ki, kapy pluszowe, tremo duże, skład gramofonów. ~273-4 
szafy do gardoro.Dy 2falll0fon. iVt loda zdol11a krawcowa po­
Radwańska 17, m. o. front 1 ptro. J.U szukuje szycia w domu pry-

1154:-10 watnym. Łaskawe &ferty pod 

l
ełalne meble, serwisy, uaczy. 

111a kt1che1111c tanio ua rctLy, 
Mikołaiewska 2;;. 1865-2 

· / a1u1nono sw1adectwo zaltcze­
L-' niow1;; za NS 7995 z; prz:ysył­
k<i Łódz. 1. Mariupeol za :Ni iracht 
161521..., an. 4Nllł st. st.1911 r •• 

Papier gazetowy na pudy ~· 
funty do sprzedania. Wia„ 

'domość w kantoru „Kurjora\ 
Zachocinia ~7 , '

1 

r. 1267-12-1 

~ '1rukarnł St. Kiłąźk~ Zacllodoia 3·1. 
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